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1859— 1866— 1913.
W ymienione w nagłów ku daty przypom i­

nają trzy  sm utne dla m onarchii Habsburgów 
wydarzeni* diieiow e: p rzeg ra rą  przeciw F ran ­
cuzom i Wl ichom kam panią i u traconą s k u -  
tk iem  tego Łom bardyę, dalej przegrany kam ­
panią przeciw Prusom  i wyrzucenie Jej ze 
związku państw  niemieckich, a  w kcńcu p rz e ­
g ra n i  u* całej linii kam panię dyplon atyczną 
prseeiw  Rosyi i państwom  bałkańskim.

T ak, jaK dziś spraw y stoją, w szystko się 
zdaje wskazywać, że ta  ostatn ia kampania, 
aczk^w ink bezkrwawa, dała się Auatryl we 
znaki może naw et wiącej, niż dwie poprze­
dnie. Po wojnie bowiem w r. 1859 Ausiry*. 
przynajmniej otrzym ała w 1860 roku na pod 
staw ie dyplomu październikowego początki 
rządów konstytucyjnych, k tó re  przybrały 
form y konkretne i stałe dopiero po wojnie 
z 1866 roku, lecz po przegranej z bieżącego 
roku, czego może się spodziewać?..

Reasumując tek  wypadków, począwszy 
od jesieni ubiegłego roku, spostrzegam y J»v 
dyplomacya austro-w ęgierska cofała się k rok  
za krokiem  — naprzód przed państw am i bał- 
kańskinmi, a następnie przed Rosyą.

Ballplafzu w  Wiedniu wydano jeszcze 
przed wybuchem wojny bałkańskiej dwa ha­
rfa : „Status quo“ na Balkanie musi zostać

Aitrzvin&&ynM Ani. SaarbU. oni C*aj-m<rór» *»ie 
Smfą taj:jmować sandźaku now obazarskiego! 
Łudzono sią przy tern — niewiadomo na ja ­
kiej podstawie — że te  hasła zostaną usza 
nowana przez rw ące sią do czynu ludy bał­
kańskie.

Tym csasem  wybuchła w początkach paź 
dziernil a między związkiem bałkańskim  a 
Turcys wojna, k tó ra  ponoś nikogo więcej nie 
zaikoczyłc niż hr. Berchtolda i cały jego 
sztab dyplomatyczny. J a k  sią tur .z poka­
zuje — praedstawiclele Austro-W ągiur na 
półwyppie Brfłkrńskim nie mieli naw et poję­
cia o tern, co się święci 1 nie informowali 
wcale swego szefa o grożącem niebezpieczeń­
stwie. Ohoć być może, iż kierownictw o spraw 
zagranicznych, przy znano] swej chwiejności, 
nie byłoby się zdobyło na jakąś stanowczą 
decyzyę wobec imienionej sytuacyi. ,

Późnie] przt.br,lano w W iedniu rozsypanie 
sl^ w gruz> .s ta tu s  quo“ na Bałkanie i po* 
godrono się z m yślą, że sandżak nowoba- 
z a rJ u  wpadnie w ręce Serbów i Czarnogór- 
ców. Natom iast oświadczono stanowczo, że 
Serbia nie otrzym a pod żadnym pozorem 
beapośredn*ego dostępu do m o n a  A dryaty- 
okiego. W odpowiedzi hc tc  oświadczenie 
Serbowie zajęli nad A dryatykiem : D u r  a  z z o,

S a n  G i o r a n n l  d i  M e u u a  i A l e a s i o  i 
nietyiko nie myślą o ustąpieniu stam tąd, ale 
owszem gromadzą tern coraz wiąks*© siły 
pod pozorem, że spieszą z pomocą Czarno- 
ró icom , próżno kuszącym się o zdobycie 
S k a  d a r u .

Teraz znów znalazła się na tapecie spra­
wa Albami. Pierwotnie Austro-W ągry f zynlły 
z niej kw estyą „wtó m e tangere  Ale bar­
dzo prędko spuszczono z tonu  i zgodzono 
się r  i fo, że spraw ą oznaczenia granic przy­
szłej Albanii i zorganizowaniem jej jako  Ra* 
modzieineg” państw a zająć się i a  koofaren- 
cya ambasadorów, obradująca w L o n d y n i e .  
Godząc się raz na to, że ta  konfereneya am ­
basadorów ureguluje k re s ty ę  albańską, ode­
brały sobie tern samem Austro-W ęgry mo­
żność bezpośrednie] in terw encji w tej tak  
żywotnej dla nich sprawie. Jedynie bowiem 
względnie duża i silna Albania mogłaby s ta ­
nowić nc półwyspie Bałkańskim  pewnego 
rodzaju przeciwwagę przeciw istniejącemu 
związkowi.

Równolegle z fatalną w skutkach polity­
ką wobflc państw  bałkańskich prowadzono 
niemniej niedołężną polityką wobec Rosyi. 
Zmobilizowano znaczne siły — dokładnych 
danych dowiemy sią dopiero w delegacjach, 
gdy przyjdzie uchwalać „ex post“ odnośne 
kredyty  — robiono groźną minę, brząkano 
głośno szablą i wkońcu... posłano do P e te rs­
burga ka. H o h e n l o b e g o  z unrzejm ą Dro- 
pozycyą demobilizacji. Czyli, poprostu, wy­
rzucono zii okno m ibard koron, k tó re  wy­
dano na przygotowania do spodziewanej woj * 
ny z Rosyą. zrujnow ano tą  polityką s tra ­
szenia firanse nie Rosyi lecz swoje własne 
a przytem  skom prom itowano A ustro-W ągry 
w oczach całego świata.

Je s tto  haniebna p rzegrrna na cole] linii. 
Ciężar podatków , Jasi spaduie teraz  na wy­
niszczoną i ta k  Już ludność monarchii, uczu 
eie w stydu i niewiary we własne siły, utwo 
rżenie sią nowych silnych organizmów pań­
stwowych, grożących Austro-W ęgrom  od po­
łudnia ora* m oralny tryum f Rosyi — oto 
w yniki tej niesławnej kampanii polityczno- 
dyplomatycznej, k tó rą  prowadził w zimie 
io iq /vo roku  UMff B ^ r c h  Ńrl d, inogąoy s ta ­
nąć oa równi ze sm utnej pamięci wodzami 
wojsk austryackich: hr. G y u i a y e m  1 B e- 
n e d e k  i e m.

Jeszcze Jedna tuka Kampania a trz e ­
ba będzie mocno troskać sią o losy A uslro- 
Węgier, nad klórem i zawisła doprawdy Jakaś 
futalność od chwili, gdy niespodziewana śmierć 
Babrała najtęższego ich m inistra, hrabiego 
A e h r e n t h a l a .  £>

Z czerwonego obozu.
Wiedeń, 12 marca.

(rab) Wczoraj odbyły sią wybory uzupeł­
niające o m andat parlam entarny z m iast nad-
dunijskich (lirem s - Stein • Klosterneuburg-
Korneuburg), któr> dotychczas znajdowi ł sią 
w rękach socyalistów. Przy wyborze śdślej- 
tiy m  zoatoł wybrany nieolecko-narodow y 
kandydat R ichter prtecl w aocyallśaie, s e k re ­
tarzowi srMiy chorych, Hack^.nbergowl. R ich­
te r  uzyskał przesrio 1006 głosćw więcej, a- 
niżell jego .czerwony kontrkandydat, * w y­
szedł li ty lko dzięki partyi chrzęści] ańsko- 
społecznej, k tó ra  wezwała swych zwolenni­

ków, aby głosowali p r z e c i w  s o c j a l i ś ­
c ie .

Socjaliści byli pewni, iż m andat z m iast 
naddunajsklch dostanie się w ich ręce. — 
PrzyDuszc/ali bowiem, że chrzęści]?ńsko-spo- 
łeczni wyborcy zrażeni krętactw em , niesło- 
wnością i przewrotnością, niemieckie! stron ­
nictw, t. zw. postępow ych przy wyborze o- 
negdaś—ym  w strzym ają się od głosowania. 
A lestronnictwo chrześcijańsko-społeczne, wy­
chodząc z zasady, że „z dwojga złego lepRze 
mniejsze", poparło naredow ego kandydata 
niemieckiego, pom agając mu swj mi 2000  gło­
sów do zwycięstwa.

Socjaliści p irn ią się e wściekłości i wyli­
czają wszelkie przewiny niemieckich n a ro ­
dowców wzglądem partyi chrześcijańsko-spo­
łecznej. Je s t to  już drugi m andat poselski 
w obecnej kadencyi, k tó ry  soeyallści tracą 
przy ściślejszych wyborach Za tym i dwoma 
pójdą i inne — bo k red y t czerwonej m ię­
dzynarodówki z każdym dniem maleje.

W niedzielą 9 b. m. w E lostom euburgu 
odbyło sią zgromadzenie kandydackie R ich­
tera . Na zi braniu tern, na k tórem  jawiło sią 
k ilku te t socyalistów, przedstawiciel niemiec­
kiej party i robotniczej, poseł Seidl, bardzo 
ostro  wystąpił orzeclw partyi socyalco-de- 
m okratycznaj, twierdząc, że winą śmierci 
Scliuhmeiera ponoszą* jedynie socjaliści, wy­
chowawcy NJhguaów i Kun#chaków. Jeden z 
kierujących agitatorów  socjalistycznych wy­
krzyknikiem  obraził p. Seidla, na co ten re a ­
gował na zgromadzeniu potężnym policz­
kiem. W ypoliczkowany publicznie socja lis ta  
nietyiko, że schował „obrazę honoru" do kie­
szeni, ale ohraźliwe słowa bezpośrednio pn- 
tem na zebraniu cofnął i T7obec wiecowni- 
kdw p. Seidia przeprosił

W niedzielą 9 b. m. socy-liśd  zaaranżo­
wali po m iastach austryackich dzień kobiet. 
W  Wiedniu wypadł on „imponująco". Halę 
ludową ratusza wypełniło z tysiąc tow arzy­
szek, przeważnie „wyznama mojżeszewego" 
i przeważnie w kosztownych kostyum ach, 
kapeluszach ze strusiam i piórami, oraz po- 
obwleszane kosztownościami. „B edae, wyzy­
skiw ane" przez społe<»eń itwo polityczne
siostry „głodnego robotnika” Dlamanda a. - 
brjJy sią, *by żadać praw  politycznych dla 
pici 3łabej, a w tym  wypadku i doskonale 
odżywionej.

Wiec zagaiła tłu ste  dama o rysach bar­
dzo semickich, niejaka pani Schlesinger, k tó ra  
w długiem, ale za to  bardzo nudnem  prze­
mówieniu udowadniała, że obecne wypadki 
w sytuacyi między nai udowej wy k rzu  ją  jak  
na dłoni konieczność przypuszczenia kobiet 
do polityki, gdyż kobiety są „rozsądniejsze 
1 bardziej lubią pokój (?!)“• Przem awiało na­
stępnie k ilka innych żydówek, poczem uchwa­
lono rezolucye bardzo postępowe i „towa 
rzyszki" rozeszły sią po kaw iarniach dla 
wzmocnienia socjalistycznego ducha „m elan­
żem z pianką* oraz nabrania sił do dalsze) 
w alk i!

Socyalistom w Niemczech dobrze się wie­
dzie. Onegdaj socjalistyczna drukarn ia  w Ber­
linie połą zona z} wydawnictwem dziennika 
„VorwSrts“ zakupiła w śródmieściu Berlina 
g runty  za kw otą 5 milionów m arek  Na grun­
tach tych, na k tórych znajdowały sią dru­

karn ie „Staatsbńrgevzeituug" i „National- 
zeitung" powstanie nowy ogromny gmach, 
k tó ry  pomieści drukarn ią  socjalistyczną i re ­
d ak c je  organów partyjnych.

Miejsce by nio starczyło dla wypisywania 
wszystkich socjalistycznych defraudacyj i k  rr - 
Jzieży. W spomnieć przecież trzeba o jednej, 
bardzo charakterystycznej.

Miasto Berlin w m ajątku  swym Holbrechte- 
felde utrzym uje własną rzeźnię, k tó ra  za­
trudnia 20  robotników, wyłącznie soćyali- 
stów. Obecnie niemal wszyscy ci robotnicy 
są w ..krym inale Przed kilku dniami odbył 
sią proces przeciw ich mężowi raufania, nie­
jakiem u Sfikusowi, k tó ry  prócz szynek, kieł­
basy i mięso, krad ł także pieniądze partyjne. 
Skarano go, nc 4 miesiące więzienia. lan i 
mają także na sumieniu kradzieże, jednego 
przyłapano gdy nióał do domu 49(1) kg. szynai.

Ła ma niem a co mówić, ta  moralność so­
cjalistyczna !

Z dnia.
Nominaoye polsi.Ln urzędników. — Demob lizacya i 

nielojalność rosyjska.
(rab.) Z W iednia piszij 12 b. m : Ostat.nie­

mi nom inacjam i w m inisterstw ach objęci zo 
stali i d * a j polscy urzęaaicr.

D r Juliusz T w a r d o w s k i ,  radca sekcyj 
ny w m inisterstw ie gillcyiakiem  otrzym ał 
ty tu ł i charak ter radcy ministery&lnego. 
Wczesny swój awans zawdzięcza 40-letni za­
ledwie urzędnik wyłącznie wybitnym zdolno­
ściom, niestrudzonej, ogromnej pracy i inl- 
ę y a ty rle . D r Twardowski pracował kolejno 
w m inisterstw ie handlu, m inisterstw ie ro ­
bót publicznych, gdzie pełnił funkeye szefa 
biura prezydyalnego, zanim na życzenie pol­
skich sfer parlam entarnych przeszedł do 
polskiego m inisterstw a na Rennwegu. Zna­
kom ity znawca spraw  krajowych, specjalista  
w kw estyach wychodź*wl człowiek o wiel 
kiej ku lturze artystycznej, cieszy sią wielką, 
zasłużoną sym patyą i uznaniem ze s tro ry  
szerokiego ogółu. Dzistalnuść Dra Tw ardow ­
skiego d.K dobra k raju  wychodzi szeroko 
poza ram y obowiązków urzędniczych. Usil­
nie s ta ra  Bię on o reh-biiitacyę Galicy! wo­
bec obcych, z Jego in icjatyw y przy Jego 
wydatnej współpracy przyszły do sk u tk u  od­
czyty c Galicji z obraiam? świetlnymi w 
wiedeńskiej „Uranii”, wydawnictwo zeszytu 
galicyjskiego, „Reise und Sport" itd. itd. Dr 
Tw ardowski często publikuje we „Frem den- 
blacie” świetnie pisane fejletony o polskich 
kwestyach kulturalnych.

D r Alfred W y s o c k i  w icesekretarz w 
prezydyum Rady m inistrów  został zamiano­
wany sekretarzem  m inisterj alnym. D r Wy­
socki objął po ś. p. Drze Adamie Bieńków- 
Lkim refera t prasy polskie] i ruskiej w biu­
rze prasowem  prezydyum  Rady m inistrów. 
Znany i ceniony lito ra t i k ry ty k  teatra lny  
jnkc u n ą d o ik  zyskał sobie dużo uznanie 
wybitnymi talentam i, sumiejinością i odda­
niu się bardzo wytężającej prary  referenta 
prasowego.

Obie nom inacje poy ltać  należy z zado­
woleniem, jako  uznanie wybitne] działalno­
ści dwóch naszych rodaków  na teren ie w ie­
deńskim.

W f kł r i v  Jefcwabie» Ba*
y  wełny. Kordon-

k ł  do robót szydełkowych ii dru­
towych Kanwy, Juty, Prót- 
na do haftu i wyszywania.

poleca
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Co do przeprowadzenia nrpowiedzianej 
demobilizacji donosi urzędowa „MditJKeche 
Ruudsqhau”, że m inisterstw o wojny wydało 
następujące zarządzenie w spraw ie urlopo­
w an ia  reze rw istó w

Wszyscy rezerwiści korpusu I. — XIV. któ­
rzy celem częściowego uzupełnienia stanr woj­
ska pozostają w czynni ij służbie, mają być z 
powrotem przeniesieni w stan nieczynny. W 
konnicy mogą komendanci pułków przenieś'* w 
81 -»n nieczynny rezerwistów z r. pou.sow go 
1908 w wypadHch godnych uwzględnienia, o 
iie na to  pozwalają stosunki siuzbowe,

W ep raw e  pr iiuze-la cz na j eiużby sa 
ćwiczeoia m arodajue są postano wienin § 48 
I. ( <st. p;e-tri34y i przedostatni) ust. wojsko­
wej z r. 1912

Wedle 7/hś donlesieiiia l erl. „P**fss Tele- 
grnph" z W a r s z a w y ,  taintajaze wlrdze 
w .jskow e otrzym ały już z P e t e r s b u r g a  
rozkas rozpuszczenia rezerw istów .

Jak  wczoraj podaliśmy, „Pet. Ag. tel." 
dała od siebie k ró tk i kom entarz do obu­
stronnie uchwalonego kom unikatu o demo­
bilizacji. W kom entarzu tym  było powiedzia­
ne, że A ustro-W ęgry oświadczyły, iż nie 
m a j ą ż s d n y c h  a g  r  e s y  w n y c h  z t m  i a -  
r ó w  w o b e c  s w y c h  p o ł u d n i o w y c h  
s ą s i a d ó w .

Ten kum en tari wywołał w Wiedniu nio- 
słychane oburzenie, ponieważ przy odnoś­
nych ukłaćach nie było mowy o tego ro­
dzaju oświadfczpnin. Chodzi ierasr o to, aby 
sprawdzić, czy ów kom entarz „Pet. Ag. tel." 
ogłoszony został z wiedzą lub nie, m inistra 
S e z o n o w a .  Gdyby m inister rosyjski byt 
zarządził umieszczenie tego kom unikatu, to  
oznaczałoby coś podobnego niepraktykow aną 
w dziejach dypiomacyi nielojalność. Ze ź ró ­
deł miarodajnych wiedeńskich donoszą, że w 
umowie między obu państwam i nie było mo­
wy o tego rodzaju oświadczeniu co do Sło­
wian południowych i że ów kom entarz uw a­
żać trzeba za wynik machinacyj panslawl- 
stycznych.

Tego rodzaju nieuczciwe postępowanie 
nie może przyczynić się do przyspieszenia 
nawiązania lepazych stosunków  sąsiedzkich
między A UBtro W ągrami a Rosyą.

\

l  naszych miłych s to s u n k ć r
O tern, że źle je s t w podwawelskim g ro ­

dzie, rriemy WBL/scy Jedni nie w idrą tego 
we właściwem świetle i nie chcą wniknąć 
w fakty, jakie około siebie widzą, drudzy 
bezwiłnie idą za prądem, Który ich poryw a

Żydzi galicyjscy
W r. 1858.

...„Ustawy Kazimierza W. atały rią z cza­
rtem podwalin*, u i k tó rej, jak  wiadomo, -ca­
łe nasze późniejsze ustaw odaw stw o sporzy- 
wa... Nie naruszano, nie znoszono ustaw  pra­
wodawcy wiślickiego, w Bkutek czego i «ra- 
w» pierwej żydom przyznane w całości się 
otrzym ując, od każdego z następnych k ró ­
lów były zatwierdzane, choć nie brrkow ąło n a ­
wiasem mówiąc w tych zatwierdzeniach w yra­
żeń p m ciW D Jc iy fd 0110 a  orzekających bez o 
gródki, Be J Ę m sg  ustaw  boskich i ludzkich,
nie powinno im się podobnych praw  przy­
znawać. W yrażenia te  przecież, Jas: niemniej 
pisma polemiczne, nie odbierały prawom o- 
wym w ażneśd, a taL, ohoć często zaczepia­
ni i napastow ani w pismach, używali wszel­
kiego w  ojccyźnie naszej bezpieczeństwa, z 
Wyjątkiem nader rzadkich wydarzeń... Mimo 
wyjątkowych wybryków, ganionych zwykle 
p r .ez  luz, (aną większość narodu, tworzyli 
żydzi w wieku XV i XVI liczną, zi możną, a 
naw et bogatą ciasę mieszkańców, a co wię­
cej wciskali sią; do wielu urzędów cłew yct 
i skarbowych. Musiało to zbyt uząstc zo szko­
dą chrześcijan się wydarzać, gdy w sejmo­
wych konatytucyach musianu w yraźnie za- 
•trze^ać że tak ie  urzędy nie m ają być ży­
dom pow ierzana Częste ponawianie podo­
bnych lastrzeźeń  j t  ‘t  nam świadectwei n, że 
złoto żydowskie było u dworu i u senato­
rów  potężniejszą dźwignią, niż uchwały sej­
mowe. Również bezsilne bywały uchwały sy­
nodów żydom przeciwne i nieprzjjazne,

choć za wpływem duchowieństwa i Sejmy 
nieraz na żydostwo powstając, chiześcijanom 
najostrzej wzbraniały płUi hę i żydów, nie 
znoszono przecież cozporZędaeń Kazimierza 
Wielkiego, cierriano ich w  k raju  i zezwala­
no Im mieszkać i bogacić się handlem i przc- 
m słein wszędzie, gdzie wyraźne m iast przy­
wileje tem u nie p rzeszkadzaj...

„ ..Wąsy iydostw a, nie poczuwające 3lę do 
żadnych prawie obowiązków obywatelskich, 
a zasłaniające się wymówką, lin n]gdy 
praw  obywatelskie! nie prz>znawano, roz­
lały sią wo wszystkich kierunkach po dzier 
Lawach Rzeczypospolitej, t w o . . ^  w  jej wnę­
trzu  żywioł obcy i nieprzyjazny Mnogie te 
zastępy unikały i unikają wszelkich cięż­
szych zatrudnień, a szczególniej pracy rulnf- 
c"wj i garną się wyłącznie do knpiectw a i 
lichw larstw a, do kaczm arstwa i 1 k to rs tw a  i 
wszelkiego rodzaju zyskownych zająć, arzy- 
czeui nie ^przebierają w środkach, byle się 
bogacić.

„Wpływ lęh na pracujące masy narouu.z 
którem l jako kram arze, karczmarze i lich­
wiarze w  bezpośrednim są ciągle stosunku, 
był zawsze nader szkodliwy, ponieważ de­
moralizował Je straszliw ie I ubożył ostatecz­
nie. Nie mając niby w Rzeczypospolitej praw 
obywatelstwa, równych przynajmniej stano­
wi miejskiemu, wywierali jednakowoż nie­
mały wpływ ha pewne postanow ienia rządo­
we i to  za (pomocą zręcznego przekupst wa, 
a ta k  mogli bezkarnie rujnow ać wsie i mia­
steczka, k tórych dobry byt upadał stopnia­
mi. Nie dziw przeco, że Sejm cztercietni, 
chcąc ile możaości wszystko naprawić, co 
tylko było złego w ojczyźnie, oczy swe i na 
nich zwrócił i osobną zamianował do tego 
kom isją, k tórej polecił wypr-icowanie profo-

~tu, jakich należy użyć środków, aby ich w 
użytecznych dla kraju  zmienić obywateli....

„Uwzględniono w  nim wszystko, tak  wy­
chowanie domowe, ja k  niemniej urządzenie 
szkół publicznych dla żydów; obmyślono 
wszelkie możliwe zachęty do pracowitości, 
rzem iósł i rolnictw a; przepisano ściśle śro­
dki polityczne, zapobiegające, zbyt wczesne­
mu kojarzeniu się małżeństw, a co najw a­
żniejsza, dom igano sią stanowczo, aby rabi- 
i r  uf tacy ty lko być mogli, k tórzy wyższe 
pokończyli szkoły. Obowiązek zresztą, k tó ry  
m‘ no włożyć na rodziców, Aby dzieci do 
s z k ó I publicznych posyłali, byłby z czasem 
upow szechrił między żydami używanie pol­
skiej mowy w kółku rodzlnnem, gdy dotąd 
przeciwnie używają tej samej niemczyzny 
zepsute] k tó rą , przyszedłszy, a raczej ucie­
kłszy z Niemiec, do Polski z sobą przynieśli. 
Cały słowem projekt, przoz Komtayę wypra­
cowany, był dobry i praktyczny £ szkoda 
tylko, że nie został w życie wprowadzony.

„Gdy część ziem polskich, pod nazwą 
Galicji i Lodomeryi, pod panowanie przerzła 
niemleeko-eustryadkie, okazało sią przy ści- 
śiejezem obliczeniu całej ludności, że prawie 
V» tejże żydzi stanowią, zagiieżćżeni szcze­
gólniej po miactach i miasteczkach. Zajęcie 
pro*vlncyI pod inne berło spowodowało po- 
no iną  zmianę nietyiko władz rządowych, ale 
i w szystkich niemal stosunków  społecznych 
w kraju, a naprowadzenie system u re k ru ta ­
cyjnego, od oz3go szlachtą uwolniono, powo­
łano do służby żołnierskiej ta k  mieszczan, 
(i za czasów polskich nie do służby wpra­
wdzie takiej, lecz przynajmniej do obrony 
m urów m iast obowiązanych), j, k  nie mniej 
włościan i żydów, k tórym  to o jtitn im  za­
wód bohaterski wcale hie przypadł do sma­

ku. Widząc zaś w ytrw ale przywiązanie ży­
dów, ta k  do swyc! obrzędów religijnych, jak  
niemniej do prrepisów Mojżeszowych, pona- 
kładano nt> 'jo  wszystko dość anaczne poda­
tk i, aby Ich typa może sposobem do zanie­
chania tycLże spowocloł rać, a w racie prze­
ciwnym choć m ateryalne z ich uporu cią­
gnąć korzyści GsBara Józel 11-gi zamierzał 
naw et przekcziakcić ich na rolników  i za­
kładał osobne z nich opady, k tó re  atoli nie 
tylko nie zakwitły, ale utrzym ać się nawet 
nie mogły. Chcąc ich przecież koniecznie 
przywieść do pracowitości, a szczególniej 
pragnąc przeszkodzić wpływowi, jak! siećjąc 
na karczmach na lud w iejski rozpajając go 
wywierali, rozkazał surowo, aby żaden żyd 
nie śmiał być karczmarzem . Rozporządzenie 
to, ja k  wiele innych, nie było ściśle przjstroe- 
gane i poszło niebawem zupełnie w zapo^ 
umienie. Mimo takich bowiem obostrzeń rzą­
dowych siedzieli żydii wszędzie na karcz­
mach, a hojne kubany m iałj u ro k  taż m a­
giczny, jak  ów pierścień bajeczny, któy* po­
siadacza czynii niew .ć.ialnym , z tą  jedynie 
różnicą, że tu  biorący kubana staw ał się nie 
widzialnym. Za tyle niedogodności ułożonych 
na galicyjską odnogę plemienia żydowsku go, 
pozwolono dzieciom Irraalitów  uczęszczać do 
szkół publicznych i uzyskiwać naw et stopnie 
rkademlckin, lecz do równości obywatelski >j 
nie prrypuszi zano ich bynajmniej. W wojsku 
nie mogli sią dosługiwać stopni oficerskich, 
a w zawodzie cywilnym bjrty dla nich zam­
knięte wszystkie posady arządnlcz1, z wyją­
tkiem  najniższych policyjnych, czyli ta k  iw a- 
nych u nas rerrlzorskich. Prócz tsgo. wolno 
im być ty lko  adwokatam i i lekarzam i, a za- 
to nie wolno mieć aptek. M -jątek nierucho­
my, tj. domy, dozwalano im posiadać w m ia­

stach jedynie i miasteczkach, a w pierwszych 
moją zwykle pewne tylko dzielnioe wyzna­
czone, k tó re  też di? szczupiości iribjfc a  o- 
kropnie są zwvkie p/zeiudnione. Własności \  
ziemskiej nie wolno im oyło naoywać pod 
żadnym warunkiem . W zbraniano im wpra­
wdzie kojarzenia m ałżeństw  w zbyt młodym 
i  leku, lecz b rak  ścisłego dozorowania ne 
strony urzędów udarem nił praktyczne u rze­
czywistnienie zakazu.

„Nie myślę zaprzeczać, że nie jedao z 
rozporządzeń rządowych co do żydów było 
dobre, lecz gdy wazystkim brakowaic pod­
staw y rozumnej sprawiedliwości, 1 przytem  
urzędy mnie] były gorliwe w ścisłem prze­
strzeganiu tychże, nie można było spodzie- 
w acyc! oczek*wać sku tków ”...

W tem  miejscu Schmidt szeroko się roz­
pisywał o równouprawnieniu żydów, łudząc 
cię, juk wielu innych (a niedługo poten  
Wielopolski), że lównouprawnieDie prsem ie- 
ni ich w obyw ateli Dawał za przyidnd O r­
mian, Jako również „dzieci W schodu", Któ­
rzy sią u nas zrsymilowali. Przykład źle wy­
brany, bo Ormiar była g a rs tk a  i to  wyzna­
jących chrześcijanizm. W reszcie jeszcze ra t  
powrócił Schm itj do prześladowań, jakich ży­
dzi w Europie doświanczali.

„Lecz jakkolw iek potępiać musimy — pi­
sał dalej — nieodpowiednie naturze luazkipj 
1 odwiecznym zasadom prawa postępowanie 
ogóTowe chrześcijańskich krojów  względem 
żydów, k tó rzy  w nich osiadali, ta k  możamy 
słusznie twierdzić, że m sza  ziemia najlepszą 
dij. nich była, gdy n ietj Iko w czaaarh nal- 
srożizego ich prześladowania w sąsiedztwie^ 
gościnnego ich przodkom  doawoMa schro­
nienia, ale naw et dość rozciągłe na owe wie­
ki przyznała im prawa, nigdy zaś ani zdzier-
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i każe im spełniać to, co spneciw ia siu in­
teresow i narodowemu i nas»ej najbliższej 
przyszłości. Kraków gwałtownie i} dzieje i 
zaczyna nam być w nfm niesw ojskt Jednym 
z dowodów gą m ole  kaw iarnie, k tó re  blich­
trem  wiedeńskim przypom inają raddunejBkie. 
Do wyglądu zewnętrznego dostraja się zu­
pełnie wygląd wew nętrzny, a publiczność, 
k tó ra  w  n irh  przebywa, świadczy o chara­
k terze  m iasta.

Nie wspominam o całym szeregu kaw iarń, 
k tó re  wschodzą jak  grzyby po deszczu, lecz 
o tych, k tó re  umieszczone w pryncypialnych 
punktach  m iasta sta ją  się dla obcych odzwier 
ciedleniem naszych stosunków . Dość przypa­
trzeć się ilości pism żydow skiej, k tó re  te 
kaw iarnie prenum erują. Po 12 egzemplarzy 
„Neue Freie Presse", 12 egzem „Die Zeit", 
„W iener Tagbl&ttu", Jak również po kilka 
num erów innych niemieckich' pism. Z pol­
skich pism prenum srujs po jednym  egzem­
plarzu, zaś resztę dozwala łaskaw ie zakupy­
wać kelnerom.

Tam bywa sa m i śm ietanka krakow skiego 
ly d o tw s , chcąca uchedslć w naszych oczach 
za polską. Gały sztab żydowski, k tó ry  trzę­
sła życiem publicznem w mieście z pod zna­
ków  pp. Bazesa, benz-Judkiew icza, Grossa i 
Landauów i wiernych ich służek, pccząwezy 
od prawicy Rady a skończywszy na sk ra j­
nej Jej lewicy, nie wyłączając byen wybor­
czych, oczekujących nowego żeru Tam ro­
dzą się 1 wschodzą nowe gw’nzdy, k tó re  za­
świtawszy w tym  przybytku płyną mleczną 
drogą pod m agistrat, Izbę handlową, Bank 
przemysłowy i dążą hen daleko do mini- 
s te rs t r. Tam ważą się losy gminnej reformy 
wyborcze], Zagłębia, cukrownictwa, Jazow ska 
etc., tam  w re handel WBiami i domami Setki 
adwokató w żydowskich przewija Bię przez te  
sale, lecz tam, gdzie przygotowywano dotych­
czas k on trak ty  kupna i sprzedaży, przygo­
tow uje tlę teraz ugody, bankructw a i sk ry ­
pty dłużne.

Niedawno wyszło dziełko prof. Górki p. t. 
„Sztukr zdobycia m ajątku". Dlotego też wi­
dzimy tam  czasem p. Górkę, śledzącego n ie­
znane m u dotychczas typy na gruncie k ra ­
kowskim.

Przy jednej z kaw iarń  zasadzono las 
szpilkowy, którym  rozkoszowali się liczni 
goście, bo ten  las przypominał „ drogę do 
zdobycia m ajątku", p rzj pomlnnł on balsami­
cznym zapachem świerków i sosen, polskie lasy 
ta k  zdrowe dla płuc, a zdrowsze jeszcze dla 
kieszeni ich miłouników. Świerki te  przypo­
minają polskie lasy, oddane pod opiekę Irra- 
elowi, dsjące mu później po zdobyciu m ają­
tk u  o la n o : „zasłużonych synów Ojczyzny" 
„nad którym i cała Polska płaczj " (słowa 
w yjęte z mowy pogrzebowej po śmierci p. 
D attnera).

Las ten  Jednak w otoczeniu tych, dla s tó  
rych instrum entem  opiekuńczym jes t Jarzmo 
miernicze i siekiera, nie mógł znieść sm u­
tnych chwil oczekiwania; Już w młodości 
więdniał i schnąć zaczął. W skutek  tego zasa­
dzono na jego miejscu las laurowy, k tórego 
regularne koliste korony przypominały ok rą ­
głe brzuszki tycb, k tórych wzbogaciły wy­
cięte świerki. Gałęzie laurów wieńczą obe­
cnie ich ekronie w zasłudze nad zdobycia m 
sztuki robienia m ajątku. Rośnie wiec latem  
las laurowy, wyhodowany ręką drez leńsklch 
ogrodników, a przykład ten  podchwyciła 
gm ina i nie cbcac się dać wyprzedz*Ć we 
wiernopoddańczych uczuciach dla króla Ba 
zesa i Jego świty, wycięta ca l/ szerug arzow 
liściastych, począwszy od kaw iarni Bizanza 
wzdłuż ulicy Dunajewskiego, gdzie a wiosną 
zapewne również posadzi laury.

Czy nie możesz się cieszyć zwycięski Isra- 
•lu. dogadzają ci tak, że lepiej nie może ci 
dogodzić tw a ziemia obiecana, na k tó rą  kie­
rować chcą tw e kroki, w brew  woli k róla Ba­
zesa niek córzy nierozważni twoi synowie. •— 
Nie tam  lecz tu, ponad wawelskim grodem 
śmieci twoja „gwiazda Sy nu" i p o tę łn /m  
swym  blaskiem oświetla kon tury  m iasta 
k tó re  samo dobrowolnie oddaje się pod tw e 
panowanie.

Coś się Jednak w tej błogiej rh  -d l  psuć 
zaczyna. Ż W arszawy, o zgrozo, dochodzą 
nas wieści, źo Izrael gotuje aię do odjazdu. 
Narodowi sprzykrzyła się służalcza Jego dola

1 rw ać zadzyna narzucone sobie pęta. T roska 
osiadła na czołach Bszesów, Feldmannów, 
Landauów 1 Benz- Judkiewiczów, zimny dreszcz 
przechodzi po ich ciałach, bo naród niewol­
niczy myśleć zaczyna i gotuje się do samo­
obrony. Bojkot żydowski zaleca nam W ar- 
Bzawa, k tó ra  zwyciężać zaczyna pod Jego 
znakiem. Nie nienawiść lecz umiłowanie go­
rące własnego narodu i Jego obrona przed 
wew nętrznym  wrogiem, hasło to  z za k o r­
donu przemyca. Budzi solidarność, każe ufać 
we własne siły i strzedz rodzimych dóbr, 
wywłaszczanych dotychczas przez wybrany 
naród. Musimy spełnić obowiązki, jak ie  na 
nas ciążą w imię hasła : „swój do swego", 
ratow ać ginące życie gospodarcze, podstawę 
do samodzielnego bytu i nią udowodnić, że 
zasługujem y na samodzielność polityczną.

dtwy fiskalnęmf, ani nieludzkością postępo.- 
wama się nie splamiła. Nie przyznano Im 
wprawdzie z powodów czysto religijnych, 
równości praw  ob/w atclekich, tuby wręcz 
było przeciwne owoczesnym w yobrałeniota 
Ł pojęciom, ale nie prześladowano ich też 
bynajmniej. Przybyli do nas z Niemiec, gdzie 
im praw o wszelkiej odmawiało opieki i zna­
leźli bezpieczny przytułek, a łagodność uataw 
na i*7 ch dozwoliła im żyć i wzbogacać się 
wśród reszty mieszkańców, żądając od nich 
za co bardzo małego w stocunku przyczy­
nienia się do ciężarów publicznych. Ich oso­
by, mienie, bóżnice i obizędy religijne stały  
p*d opieka ustaw , a w ybryki chwilowe fa­
natyzm u pryw atnego nie przybierały nigdy 
cech prześladowania powszechnego, lub roz­
myślnego. W s to su rk u  więc tego, co się dzia­
ło wszędzie za granicami Polski, doznawali 
żydzi u nas nadzwyczajnej swobody i powin- 
niby do względnej p r. ynajmniąj poczuwać 
Bię wdzięczności. Że t r k  nie Jest, tńesba 
przypisać częścią ciemnocie, k tó ra  iilędzy 
nimi od wieków się zagnieździłł częścią zaś 
wrudzonym usposobieniom natu ry  ludzkięj, 
pamiętnej na urazy i k n jw d y , a zapomina­
jącej dobrodziejstwa, szczególnej gdy te  do­
brodziejstwa >4 ty lko przypadkowe I czą­
stkow e. Mimo tego, może .dusznie z di iwiać 
żc źy izi dotąd woleli utrzym ać m iidzy sobą 
język nejsroższyrh prześladowców swoich, 
niż przyswoić sobie mowę k ra j.1, k tę ry  im 
swobodniejsze dał schronienie. A j j k  języiia, 
tak  nie przyswoili sobie uczucia obowiązków 
obywatelskich i pozostali ciągle żywiołem 
obcym, obojętnym, a naw et nieprzyjaznym 
naszej narodowo scI, osobliwie w naszej pro­
w incji, jak  to  licznemi dałoby się udowodnić 
przykładami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

postulaty dobrej szfoły.
Hr. J e n  y MoszyńBki prosi nas o zam ie­

szczenie następujących uw ag:
We wczorajszym „Czasie" zamieścił p D r Jó ­

zef Pollak a rtyku ł p. t. „Postulaty dobrej 
szkoły". Szanowny au to r artykułu  tego, 
użala się na brak znajomości usposobienia 
uczniów przez nauczycieli, k tó ry  doprowadza 
do ta k  opłakanych stosunków , że najwięcej 
obiecujący i zdolny uczeń odebrał sobie życie 
w skutek słusznych etrolow ań i żądań szkoły.

Główne na  to  lekarstw o upatru je  Dr 
Pollak w podwyższeniu peusyi nauczyciel­
skiej, k tó ra  wynoni 200 — 280 K miesięcznie — 
za co, zdaniem D ra Pollaka, nauczyciel nie 
może się utrzym ać i m usi cały swój w r lny 
czas poświęcać innym zarobkowym  zajęciom 
zam iast zbliżaniu się do uczniów.

Uznaję w zupełności postulat skierow ań1’ 
zbyt licznie wpływającej młodzieży do stkó* 
praktycznych, k tó ry  od r. 1880 niejednokrotnie 
w pismach mych stawiałem. Uznaję również 
postulaty stw orzenia kursów  praktycznych 
dla nauczycieli i wprowadzenia roku  próbne­
go dla przyszłych dyrektorów . Ale nie mogę 
naw et przypuścić, żeby te zarządzenia sair^ 
przez się mogły zaradzić tem u rozdźwiękowi 
m oralnem u między nauczycielem a uczniem, 
na k tó ry  uskarża  się Dr Pollak.

Chodziłem do gim nazjum  fiw. Anny, po­
cząwszy od 2-gieJ klasy, a przet 7 la t  nie 
słyazałem nigdy o żadnym wypadku samo­
bójstwa m iędiy uczniam i gim nazjalnym i. 
Jeżeli dziś dochodzi do tego  zdziczenia mo­
ralnego, że ddeciak  odbiera sobie życie dla­
tego, te nie chce przeprosić nauczycielu za 
wyrządzoną mu zniewagę, ta  z pewnością 
powodem t-ego nie Jest ani c*. m ała peusye 
nauczyciela, ani za wielka ilość uczni w  k la­
sie, ale powodem tego Jest, ze w szko li za­
m arł duch chrześcijańskiej karności, chrze 
śd jańsklej miłości i poświęcenia chrieścijań- 
akiegn.

Gdyby malec z pierwszej lub drugie] klasy  
dostał rózgą za krnąbrność lub nleuszano- 
wanle względem nauczyciela, to  z pewnością 
w  szóstej lub ósmej klazie um iałby go usza­
nować, a w  każdym  razie nie strzelałby sobie 
w łeb dlatego, by uniknąć jego p.zepros.flnla

Ani pensja , rn i żadne na  świecie reform y 
praktyczne nie zbliżą nauczyciela z uczniami, 
Jtżeli nie będą się opierały ua gruntow nej 
reform ie szkoły w duchu katolickim. Tylko 
pod Krzyżem Chrystusowym może zakwitnąć 
Bzczera miłość pomiędzy nauczycielem a ucznia­
mi 1 szczery ich szacunek dla n uriyuiela. 
Poza Krzyżem niem a duchowej Jedności, Jest 
ty lko coraz to  gorszy rozstrój, k tórego 
o sta tn ‘m kresem  złoty cielec i samobó'« two. 
Niech nauczyciel świeci uczniom przykładem  
cnót chrześcijańskich, niech rasem  z nimi 
przystępuje do «>atram en tó w  świętych, niech 
odda im  całą swą duszę, cały swój czas, by 
wlać miłość do Krzyża w młodociane ich 
serca i umysł, a z pewnością pozyska ich 
serca, w  osobistym zaś budżecie złączy ko­
niec z końcem.

Odrodzenie młodrieży, ta k  samo Jak od 
rodsenle społeczeństwa i naród i m :że się 
dokonać ty lko wcielaniem zasad katolickich 
w życie. Kto poza niemi szuka ra tunku , ten 
zawsze doprowadza 1y ko do coraz to  s tra  
Bsniejszego rozstro ju  społecznego, do zawiści 
ucznia przeciw nauczycielowi, do zawiści 
chłopa przeciw dworowi, do zawiści czeladni­
ka  przeciw rzem ieil uikowi, do n ieprzejed ia 
nej rozte rk i serca i woli z sumieniem, w re­
szcie sum ienia z Bogiem — do ostatecznego 
rozkładu i gnicia narodowego naszego orga 
nizmu.

Kraków, 11 m arca 1913 r.

uczuwać żywsze zainteresowanie spraw ą ży­
dowską, otw iera sobie drogę przekonanie, że, 
Jeżeli zechcemy, to stw orzym y i tu  w K ra­
kowie silne polskie mieszczaństwo. Otrzym u­
jemy codziennie korespondencje, podnoszące 
konieczność u nas akcyi podobnej do w ar­
szawskiej. Jedna z korespondencji, podpisa­
na przez „Kom itet organizujący bojkot" d I- 
sze nam : „Ci, k tórzy  głoszą, że za 2 0  lat 
nie będzie słychać mowy polskiej, którzy 
z pogardą godło naszego Narodu — O r 
polaklegonazjw ają szyderczo: „ b i a ł a  g ę ś" , 
znieważają w szystko so nam  ś lę te  i drogie, 
wyszydzaj 4 religię naszą, rozpijają nasz lud, 
wywtaBrczóją nas z ojcowizny, m ają czel­
ność, tam , gdzie w re walka, gdzie PolBka 
broni się przed caratem , łączyć się wbrew 
naszym intoneyom i woń z w r o g a m i  n a ­
s z y m i  i narzucić nam  kosm onolitę bezwy­
znaniowca, na posła stolicy Polski Czy nie 
zadaleko! Ocknijmy się — dość m rzonek
0 „asym ilacji" o „żydach-Poiakach". 

„Zerwijmy z niedołęstwem  z gnuśnością
1 brońmy ziemi polskiej, - tó r ą  przodkowie 
krw ią 1 potem  zlewali, brońmy przemjBłu 
polskiego i życia naszego społecznego, póki 
ckaa, póki żydzi nie przomienlą nas w nie­
wolników swych, póki Narodu Polskiego re­
prezentow ać nie będą P.eizesy, Standy i im 
podobne indywidua".

KlkOW 13 marca.
Wręczenie dyplomu honorowego obywatela. 

Prez. m. D : Leo wraz z dwoma wiceprezyden­
tami wręczyli dziś przedpołudniem dyplom ho­
norowy obywatelstwa m. Krakowa nestorowi 
muzyki polskiej Dr Władysławowi. Żaleńsknmu 
w Jego mieszkania.

Syzyfowe prace oglądać teraz można na 
niebrukowanych ulicach naszego miasta. Z wiel­
kim mozołem zebrano gnijące tam błoto w ka­
pki systematycznie osypane wzdłuż chodników, 
i w ydajne woń dość nieprzyjemną. Te kopce 
nsawa ze znaną powolnością zarząd czyszczenia 
miasta, podczas gdy robotnicy miejscy rozsy 
paja na ulicach szuter, głównie zdaje się dla­
tego, aby przerwać komanikaoyą kołową. Dłu­
gie dnie czekać trzeba zanim szater zostanie 
przysypany piaskiem I ubity za pomocą walca 
parowego. Tymczasem błoto tworzy się na no­
wo i znowu trzeba rozpoo ynsu robotę nad Je­
go uzanięoiem. Dzlęai temu pozostaje redzaj 
perpetuum mobile robót, które nigdy końca nie 
mają, a których Jedynym rezultatem Jest utrzy­
mywanie „urzędowego" nieporządku na ulicach.

[Czy muzeum przemysłowe ml ej sale znowu 
8 lę wali 7 Tatiby można przypuszczać, widząc, 
że ten nieuezęsny buc ynek znowu sostat od 
grodzony od ztony ulicy, tak, że w tern miej- 
sou przejście przez chodnik jest wzbronione. 
Możeby Jednak wreszcie budownictwo miejskie 
zajęto się losami tego gmachu, który, zdaje się, 
nigdy nie zuBtanie oddany do użytku publi­
cznego...

Z teatru miejfcklego. W dramacie Henryka 
Korab-Kueharskiegc „Lawina1', który teatr kra­
kowski wystawia w sobotę 15 bm. główną rolę 

un ósmej mazie uuuw ui b« kobiecą objęta p. Mrozowska, lnue ważniejsze
nować, a w. każdym  razie nie strzelałby sobie | role dramatu, budzącego ły* :■ zainteresowanie,

spocsęly w rękach pp. Bończy, Jednowskiego, 
Kosińsi^ego, Solskiego, Szymborskiego. Próba­
mi, na których obecny jest autor, przybyły u- 
myślnie s Paryża nv. przedstawienie swej sztu 
ki, kieruje dyrektor Pawlikowski.

Parcelacya gruntów po fcbryco Zielenisw 
sklch. Sekoya ekonomiczna na wczoraiszem po 
siedzeniu po załatwieniu kilku spraw admini­
stracyjnych zatwierdziła ojtsteozne warunki 
parcelacji gruntów po fabryce Zieleniewskich 
orzy ul. Krowoderskiej, oraz ustaliła linię bu­
dowlaną dla nowej ulicy dla fortu Nr 9 w Kro­
wodrzy.

Loterya na Zakład św. Jadwigi. Loterya 
zpc ywu ■ „Święcone" św. Jadwigi odbęd de się 
w Wielki Czwartek w teatrze letnim w Parku 
krrkowskim o gods. 3 popołudniu. Ni czele 
loteryi stoi prezesura uk ładu  zw. Jadwigi br 
Andnejowa Potocka, k tóra w Wielką środę 
przyjeżdża i  Włojh, *by lrteryij pokierować i 
poczynić ostatnie przygotowania. Wieepr zesow - 
sakładu prot. Kazimierzowa MorawsKŁ z rekto 
rową Browicsowę, hr. Zofią Zamojską I p-ną 
Marya Koźmianópną pracują gorliwie, aby za­
pewnić loteryi powodzenie; zwracają aię do publl- 
znośel krakowskiej z gorącem wi ewaniem o 

poparcie t*k humanitarnej instytucji przri 
tłumny odział w loteryi

Fanty spożywczo przesyłać na'eży ao hr. 
Zofii Zamojskiej „Dworek" przy ul. Strassew 
skiego.

Ze ,S tra iy  Poibkiej“. Na posiedzeniu Za­
rządu Ólói/nego, odbytem 4 b. m. przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie prezes- z dotychcza­
sowej działalności, poosem przystąpiono do za­
łatwienia spraw bieżących. Prz dewssystkiem 
uchwalono, by presydyum Z a jad u  Głównego 
zajęło się utworzeniem kom*tetu ku nnzczeuiu 
setnej rocznicy zgouu boraterskiego księcia 
Józefa Poniatowskiego. — W Lkłud komitetu 
obszernego mąj4 wejść r  izystkie polskie sto­
warzyszenia.

Następnie po dłs^snej dyskneji uehwriono 
asfanowldnię trzeoh komipy] : statutowej, eko­
nomicznej i ś ią s r ej. Wr ozcle prsyjętfl 1 za­
twierdzono nowy ] igulamin Akademiekiegc Kota 

S traż/ Polskiej".
Poufne zebranie „Straży Polskiej". Podaną 

we wezorąjszym numerze wiadomeść o poufnem 
zebraniu „Straży Polskiej" prostujemy c tyle, 
że odbędzie się ono jutro w piątek l i  b. m.

euA Tow. Rolniczego nie o 6 , ale o 7 wie­
czorem.

Prel jgent Dr M a r c h l e w s k i ,  który przy- 
będsie z Poznania jutro w piątek pociągiem 
o 3-oieJ popołudniu, znany jest Jako znakomity 
mówca i wybitny działacz narodowy. OŚttftńia 
ta konfereneya „Straży PoiBkleJ" Dadzi zaró­
wno ze względu na przedmiot (położenie Po­
toków w zaborze pru^im ), Jak i ze wzgiędu 
na osobę prelegenta, bardzo żywe zaintereso­
wanie, czego dowodem 1'oznfe igłtszama się do  
zaproszenie. — Kto zaproszenia nie otrzymał, 
może je  Jeszcze otrzymać przy wejściu do sali.

Llkwfdacya I. Spółki spożywczej. Pisz- ao 
nas z m iasta:

Założona przed kilku laty „Pierwsza chrze­
ścijańska Spółka spożywcza" — Jak wiadomo — 
wskutek przesiania finansowego, popadła w 
konkurs.],

Celem nregnlowanla nakłada pro* 
simy e meiliwe najwozesalejsze nade­
słanie prenumeraty.

Admlnlstraoya „Glosa la ro d r '.

I .  Bikryeliii, Rninftforr, In U i.
W ynajmuje i sprzedaje p ie r r  izu n ęJn y en  a- 
nryk fortepiany, pianina, harm onie i phóńo le 

aa ^Owówkę lub na  spłaty naw et dr. udmewto 
miesięczne bas zalicrkl.

Precz z towarem praskimi 
Knpnjolo tylk ■ eww ioIJłt.

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

jLońja rozpocznie się ju^ro o godzinie 5 mino 87; 
zmfou przj , « i t  j  godzinie 5 minut 41; długość dni i 
godzin 11 miimt  44

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w pi»tek 
j w . Leona, pojutrze w  sobotę iw . Klemensa.

Wartzawa nas uczy. B ojkot żydów w  Kró- 
estwie, ta k  konsekw entnie i staD *- :~<j 

przeprowadzony przez społeczeństwo polikie, 
zaczyna działać I n a  K raków . D a je  się i u  nas

Wierzyciele wystawili sklepy Soółkl i  to­
wary na sprzedaż drogą licytacji.

Sklep „Spółki spożywczej" 17 Podgórzu, 
dzięki zabiegom dawnej włrścicielki, d stal się 
nayowrót w je] ręce. Sklop prsy ul. Kjurmelie- 
kie] nie znalazł wenie nabywców, skutkiem tru­
dnych obecnie stosunków finansowych. Glównj 
Bklep Spółki przy Fały:a Rynku nabyło drogą 
Ucyiacy1 grono niewiast polskich, które uosn- 
miały, że utrata  takiej placówki w Krakowie 
byłaby wielką szkodą dla polskiego sooreczeń- 
otwa.

Sklep pr^y Małym RynLu pod firmą „Ka­
tolicka Spółka handlowa" został Już ponownie 
>1 warty, a jego zarząd dLje zapjwalenie, że do­
łoży wszelkich starań, aby uczynić zaróść ży­
czeniom Lupująctj publiczności. Mamy nadzieję, 
( praca i Zabiegi polskich niewiast przez lu­

dność krakowską 1 całą życzliwością poparte 
zostaną.

"•Ilło nileszozaiiskib odbyto wczoraj doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem pre­
zesa r. m. Kosobaonfogo. Przedstawione spra­
wozdanie w kazoje, K^ło mieszczańskie li­
czy 282 członków, że brało ndaiał w kilka ob 
chodach narodowych I że w lokalu sv?m przy 
ul. Jagiellońsl lej 1. 9 ogniskowało życie towa- 
rzuskie. Upoważniono wydział do 1 nudy' kowa­
nia statutu Kota, wskazanego rozszerzeniem 
jego działalności.

Do wydziału Kota mieszczi rskiego zoatali 
wybrani pp.: Akamann Lud" k, r. m. Bialik 
Józtf, Garlicki Józef r m. Jasra Marcin, Zie­
liński Bolesław, Koso 'noki Piotr, Kosobnoki 
Kanimierz, Muranyi Roman, Mirkiewiez Antoni, 
M«>rohewcivk Jm , Merrsiński Władysław, Pa- 
ji,k Jan, Stankiewicz Jnlian, Zieliński Kazi­
mierz; na zastępców wydziałowych zostali po­
wołani pp.: Kozłowski Franciszek, Rybiński 
Antoni, Sławiński Karot, Sądel Jan, Koch To- 
masu, Karlin śki Stanisław, Terakowski Fran­
ciszek.

Po walnem zgromadzeniu ukonstytuował 
się wydział w następujący sposób: preres r, m. 
Kosobnoki Piotr zastępcy r. m. B'alik Józef 
i Muranyi Roman, sekretarze: pp. Garliasi Jó­
zef i Mirkiewiez Antoni, skarbnik Stankowie: 
Julian, gospodarz p. Jarosz Jan. bibliotekarz 
p. Sławiński Karol.

Z Tow. nauczycieli szkół wyż i.tych. « W l  
pojedzenie Sei:cyi rysunkowej odbędzie się w 
sobotę dniu 15 bm. o godz. wpół do 7 wieczór 
w II. szkole realnej przy nl. Graniczntj.

1) Sprawozdanie 1 działalności w r. 1912 
i wybór zarządu.

2) Referat inspektora szkół p. S. Udsieli 
na tem at: „Wskazówki używania ornamentu lu­
dowego w nauoe haftu" — objaśniany okazami 
ze zbiorów własnych.

Dla gości wstęp wolny.
Utrzymujemy od krakowskich stypendystów 

Unlwe*sytetU lag. następujące zażalenie:
Dziwne manipulaeye ze stypendyaml odby- 

wają się w Wydziale krajowym, zgoła niepo­
trzebnie Wjstai/laJące na próbi; cierpli wość jty- 
pendystów. Wiadomo nrzeeież, że stypendyści 
rekrutują uię przeJewszystklam z pośród uboż­
szych, zarabiających lekcjami, uczących nią pil­
nie itd., że są wyjątki, no to, ta Już nie Jest 
zastngą wyjątków, t. J. ty eh co biorą, lees winą 
tycb, co dają stypendya wbrew u n d tw .  ftdyb 
przynajmniej pamiętano w Wydziale krajowym, 
że ci ubożsi, ‘ttćrry  stypendyów potrsahnj^ n -, 
na aparaty fotograficzne i obrania sportowe, 
co f isystko dopiero z peozątkiem lata możnaby 
sprawić, ale na utrzymanie, na środki naukowe, 
wreszcie na drogę do rodziny na święta. — 
Wszystko to domaga się, aby ci, którzy dobrze 
osynią nadając pracowitym i zasługującym sty- 
pendya, kiera, li się. też zasadą „bis dat, gai 
oito dat". Tymczusem inne zasady przyświecają 
Wydziałowi krąjcąrema. Sudji tam, że głodne­
mu ' ystaraiy s daleka ebleb pokazać, a juy 
się nakarm.*. Uchwałą Senatu nadane utypendya, 
czekają kilki miesięcy zanim Wydział kraj o ~ 7 
Je wyasygnuje. Przykład, Z początkiem grudnia 
1911 r. nadine nohaatą Senatn Akad. itypen- 
dya, Wydział krajowy poleca wypłacić w końca 
kwietma, a stypendysta zawiadomienie dostaje 
w maju 1912 r. Możnaby Jeatase i to raz znieść, 
ale na nastęnny rok sskolny to nm o, micaląc, 
po miesi cn opływa, a Wydział krajowy j 'u  j i  
nie wyasygnowjC . . .  i Jeszcze ni e . . .  i jeszcze 
n ie . . .

Jakże można a  ten sposób postępować 7 
Wina w tem Senatu Akad,, to niech Senai 
przyspiessy, jesteśmy Jednak prrekonani, że 
Senat pamięta o swych stypendystach, a których 
nam deeydnje zawrze na oizaie aaygnuje. Wina 
więc w opóźnieniu cięgłem w W ydmie krujo- 
wym i tam należy przyszli bv<5 tok spraw, 
które przecież tylko raz na rok wymagąta wię­
kszego nakładu — S'esztą mechanicznej pracy.

Może . lęc powołani urzędnicy Wydziału kra­
jowego zecbcą nieec prędzej załatwiać zaległo­
ści. Wogóie zaś trzeba przyznać, że w obecnym 
etanie rzeczy całe ezćsężoie, że tych stypendy­
stów nie Jest znowu tak dużo inacrej bowiem, 
choć od styęendyów jpdtśąća się przecie na ma­
nipulacje, niejeden stypendysta duciekało;, się 
dekretu dopiero na drugim świecie... b.

Nowi członkowie Krajowego Związku tury­
stycznego. Dzięki pojturdu prezesa Kota pol- 
Bkiego Dr Leo, przystępit do grona citonkdu 
Krajowego Związku turystycznego ‘izereg oso­
bistości polskich ze świnta polityainego, pracu­
jących na teren’e wiedeńskim. Prócz po Lici 
członków gabinetu JE, mini itra Zaleskiego i JE. 
ministra Długosza, świeżo nadesłali dekiarroye 
przystąpienia cztonkówie Rady państwa JW. pp,: 
Ekaceleiicya D r W. Koryiowski, Radca Dworu 
Dr Ludomil German, prof. Dr Wind. Leopold 
J iworski, Ridea Dworu Andrzej Kędzior, Radca 
Dworu Dr Igo. Rosner, Ernest Breiter, X. Jó- 
sel Londzin, Edmand Rsuah, Adam Rubenbauar, 
Władysław Serwatowski, Jan Stapiński, Stani­
sław Starowiejski, Di Ignacy St-rlnhaus, D.’ T- 
deusz Tertil, Kazimierz Wysocki, Edmund Zie­
leniewski oraz redaktorzy: Wnp. Władysław Ba- 
zyluwuki i Adolf W lał. Inlender.

Walne zebranie tegoroczn- Zwią~ku odbę­
dzie się w dniu 28 mrrea 19i3 w Krakowie. 

Ruch wychodźczy do Prus I Ameryki. W
ostatnich dniach lutego ro*p uosąlo się s każ­
dym dniem rosnące wychodźtwb do Prus. Od 
dnia 20 stycsnla do końca irtego przejeebało 
przez Kraków w drodze do Prus 8000 roootni- 
ków z Galiujd, Hi marcu ruch zwiększył się 
znacznie. Codziennie próoz zwyeiąJnyeL odcho­

dzi po kilka pociągów nad] wyciaJnyoh z  robo- 
tnikamL OnegdaJ przejechało przez Kraków 
4800 robotników 1 Gałnyi. Również zaznacza 
się silny rueb do Ameryki, dol:ąd emigruje 
znaczna ilość robotników r  Królestwa Polskie­
go i Podola rosyjskiego.

W jsoriJ przejechało pn.es Kraków dc Pras 
1C.000  robotników dziesięcioma nadawyesajny- 
mi pociągami.

Walec Z |r«aaśzesle Klubu sportów >gu „Oraoorla" 
odbędzie się 29 marca br. 11 godzinie T wieczorem w 
wieLdi j 11 li Domu lekarskiego prsy ulicy Radnwo­
łowskiej 1. 4.

W i»zie braku kompletu zgromameme odbędzie 
się tego samego dnia o goóz wpół do 8 bez x ^lo­
du na ilośf .  icnyoh oe onków.

Łsrenaizealt azpełpresewzików hsnśiewyei odbę­
dzie się w 1 oboię 18 bm. o 9 wieczór w lokan ... >- 
juym Rynek gł. 6.

Porządel 1 u lenny; U  Sprawa kas chorych (za­
mierzony projekt przez władze wyłączeni!, t; eh no- 
mcon ów z kas chorych, którzy pobierejr pensyę 
ponad 200 K miesięcznie) 3) Zamykanie sklepów •  
godzjnie 7 wieczór i w .łledzleie. 3) Dowód taohowc 
go uzdolnienia r  handlu.

Z Sekeyl peisgiglcziuj Ogaisas sanez. w Krakowie. 
W piątek 14 bm. wygłosi p. Dr Jadwiga Młjdow- 
ska referat „O kłamstwie dzieci-'.

Walni zgri m adzenie członków Sekoyi ped, odbę­
dzie się dnia 18 bm. w sobotę. Na porządku dzien- 
njpf: 1) Sprawozdanie z działalności Wydziału za 
rok J912, 2) Wybór zarządu Sekoyi nt. roz 1913, 3) 
Pogadanka na temat: „Uwagi w sprawie wyprace- 
wan pisemnych uczniów11. ( W i l  Dr Henryk Ka­
narek).

'oozą ek obu zebrań o godz. 7 w Ognisku Lauc-.. 
Ryr“ 29, H. j Linia O -D .

■anaść. Dzioki olbrzymiej liczbie osynków 1 bra- 
“  gęstych postnrunkóu nolloyt w nooj ulica nasze- 
f° i nawei w śródmieściu staj4 się terenem

. . naszych rodzimym apaszów. Opryszkowi*
nasi maią swą lokalną ctohę j., i e  nie przebierają 
w otiaraon. Oto nocj dzisiejszej dwa jr iu ciemne in­
dywidua 1 koni 1.1 napadli na 60-letniego Kazimiersa 
S soleckiego „specyaUstę-operaiora od wycinania od­
cisków i paznokci głównie u nóg który przedsta­
wi wszi się opow.uuria su r  na Pogotowiu, i i  1 .- 
oują" po operacji od jednego nac.em a- stał się <*- 
Rdr zbrojnej napaści. Rzezim. -,-kó« zaintrygoi/ałe 
iOrba - i« e ’jokiegQ z przyrządami roperaoł3nyini“ i 
zaoząwi. z ran spór poranili następnie biedaka ne­
tami, zadając mu dwie duże rany w ramię i twarz. 
Po opatrzeń i-i n „ Pogotowiu, ranny udał się dc za- 
kładi św Alberta — swego stałego mląjsoa — 
kania.

2 , przrayeaaPe ssekarysy ar. Towa1- polioya 
- • letniego Jonasa Weissa z Halmi (Węgry, i 33-le- 
tniego Salomona Kuppenr.»na& a Gświęoimiu.

Paś zarzałen pedpalesla zabudowr i folwarraych 
p Norbert-*-ek n ■ Zwierzyńcu areszmwałi wozom 
polioya 45-Ie.niego lana Ksiątkt z Luboozy.

^rzGoiewlerzeaie w mag'strteie krskeweklsh -  
Wczoraj na doniesienie magistratu aresztouaia po­
lioya 36-letniego Jani Twaroga.

2sai izse wławasle. Do ^ropinaoyi Habera w Ryn­
ku podgói .kim włamali się ubiegięj nocy meznaul 
sprawoy i po ot: mc . wytrychem drzwi wejściowych 
1 rozbici. 1 asy ekradb 3000 K. Za sprawoaizi poszu­
kuje polioya.

Pogoda Dnia 12 maroa termometr ńo- 
u jd t  od — 41*8 do -f- 6  3 O. — barometr pod- 
D u sił s ię .

Dnia 13 m ana b godstnis 7 rano stan 
batoJnetru 750‘8 mm, — teruometnr — 0*7 9, 
w ia tr: połuaniowc -zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Przesilenie w przemyśle tkackim. Piszę dc

wab z B i e l s k a :
Przesilenie w przemyśle tkackim w Bielska- 

Białej przybiera coraz więkaze rozmiary. Nie­
którzy przbdaięeiorcy tkaccy zaprzestali zupeł-
al* fsrc.-wJŁ-ijri W- .,k-'oa aeęótS f*bryk je s t w rn- <
chn 3, 4 a najwyżej pięć dni w tygodnia. V  
ostatnim eiasie nawet te fabryki, które przei 
e 1*8 najoetrzejBzego przesilenia były w ruchu, 
ograniczają prot ukcyę i redukulą ilość dni ro­
boczych. Wogóie laledwie kilLa fabryk idołałe 
ułrrymać dawną (ilość robotników. Przesilenie 
gospodarcze bardzo dotkbwie odczuwąją prza- 
dewszyetiziem robotnicy którzy teł gromadnie 
tutejszy okręg opnssrz »ją i udają alę w poszu­
kiwaniu priuj za granicę.

W sprawie budowy szkoły* realnej w Tarno­
brzegu piszą do n a s : Dnia 2 m ana br. odbyt 
Bię w Tarnobrzegu staraniem Romitetu obywa­
telskiego pod kierowniciwem p. Boehniaka etap- 
szego inżymerL Wydziału zrujowego, wiec ro­
dzicielski w wrżnej dla miasta 1 powiatu spi -  
wie pomteb.czenla szkoły realnej. Lieinie ze­
brani rodzice uchwalili po ożywionej dyuwuayt 
następują: ą rezolucję:

Ponieważ z powodi opłakanych warunków 
tymczasowego pomleustffenia ok. szkoły realnej 
w Tarnobrzegu młodzież, uczęnrct^iącr do tego 
zakładu państwowego, ponosi wielkie szkód/ pod 
względem zdrowotnym i wyouow kwonym — po­
nieważ ten etan m czy  pogarsza eię z kasaym 
rokism w sposób zattfważąjąoy a bodowa gma- 
cha rządowego opóźnia się z  błahych pmyazyn 
natury oiyeto formalnej, uohwala wiec rodzi- 
cielsrl np-oslć wszystkie powołane do togo 
czynniki administracyl szkolnej, aby zechciały 
akcyę budowy gmachu przyspieszyć; wsswaś 
postów tutejszego okręgu do enor&icznego .za­
jęcia się tą  sprawą; wysłać deputaeyę do na­
miestnika i do prez; dytur Rady »golną kra- 
Jowoj.

Ze 8praw mieleckich. — piszą do naz z 
M i e l n a :

Z końcem Inteąo zebrała się tnt. Rada 
miejska eetom doKonania wyboru burmistrza. 
Wybrano p. Pawlikowskiego, tat. uptckanai 
dzięki niezrykłej agitaoyl, bo za kontrkandy­
datem Btanęic Koło I, a z U i III Koła d  
wszyscy, którzy pragną po^rąe ku w miuśsiti 
i nie mają „interesików" i  i/dam i. Przeciw 
w-yborom wniesiono protest N u h  ztniotwa.

Tat. Koło Tow. Nznczyel G l ^ ó ł  wyżizych 
odbyło 10  bm. posiedzenie, aa k . .rem zastana­
wiano aię nad rc.ztiłem młodzieży zakolnej w 
składkach na eete narodowe, oraz nud uehwa*
1 *ml subkomitetu Izby poseiskiej dii prLijma- 
ty tl  nau cw  c ie n k ie j .  T o h s  ały dotąd zapadło 
(pod nzeiskijm iządu) są dlb profesorów szkół 
ś r e d u le h  krzywdzące i nie do przyjęciu. T. N.
&, W. uohwaltto Jednomydlnio prosić posłów 
z tut. okręgu, by za taką pragmatyką ni* gło­
sowali.

Pierwsze gniazdo Sokole na wef w tu i  po>- 
wiecie zawiązało elą 9 b. m. w Gawtuezowi- 
oaob —■ d ilhze gniazda są w przygotowaniu.

Koło T. S. L., które u tym mieście doko­
nało nowyeb wyborów do Zarządu, zapowiada 
żywa akeyę w powiecie i mieście

Nowy dyrektor Basku kn jowogo, Dr Jan 
Kanty Sr ozaowski złożył wczoraj przysięgę Ja­
ku dyrektor Baukn krajowego^ obejmuje w ec* 
butę to stanowisko.
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D yrektorem  filii anztr. zaKiadu k red ytow ego  
dla kundla I-przem ysłu , w  m iejeee Dra S tecz­
kow sk iego , zoztaje adw okat D r W tadyzław  So* 
low ij, k tóry te* c i '  raj w eefu sfin a liiow an ia  
tej sprawy, w yjeeh ał do ’ ritd n ia .

C nuncyaoye żydowskie w Królestwie. — 
'Wycierpaweiy -azelkle sposoby walki ze apo- 
łiozeńs wem polekiem Króloztwa, gazie ^bojkot 
utrwalił eię Jo* w s ta *  „modne Tlrendl’ * *y- 

eh r/e ili się oni ostatecznego środka, 
Ktorjm posługi* *11 zię ]n* oddawna a pomyśl­
nym dla elebie ekntkiem — d en u n cjacji.

Jak  donosi tam tejsza  praaa ■ Rozprzy w 
gub. P iotrkowskiej donoszą, i* *yd ii trm tejs i 
n leiaaow olen i i  L O issen *jłoe^° w n-I»*
steesk u  handlu -jhrześcijańskiego, w ypraw ili do 
władzy nodanie, w  którem  « u a r ło n o  m iejsco­
w ego proD osicia X. kan. Jen ersk iego , i ł  s  am ­
bony nam awia! w łościan d< pogrom u żydów.

O podobne podbursanic ladennuoyow ano  
te* p. F elik sa  T re p k ę  i  Je*owa. Z teg o  po­
wodu n  rządzono śledatw o, k tóre stw ier-
oalio, i* osk arłen ia  te  b yły  ien n n cyacyr zupet-
nie beap«łdstawn%.

0 dodatki antypo SKie, Według doniesień a 
Petersburg*i n* naradzie referentów ntó bu­
dżetem mióiatwyum sprawiedliwości wy reinn > 
opinie, *• honieesne jest ani isienie prayrilejów 

0*1,owych urządujkó* w Król.stwie Polekiem, 
Kó*łe koszty utrzymania są nl*sse, a ° trunki 
klimatyczne l  s ir , ni* w guberniach central­
nych.

Ż dziedziny wojskowości.
Demobillzacya. Z W i e d n i a  donossą, *e

zaraz po Sw iqtr-h  Wielkanocnych powołamy bę- 
dsir na ćwiczenia wiosenne pierwsay turnus re- 
aerwistó° , celsm  aapowiedaianrgo Ju* zuom yis- 
towanlo stauów wojskowych z G alicji.

Co s ię  tycay rozmiarów urlopów, jak ie bfl ■ 
dą udaielone w' Galicy! w k orp u sach : I, X  i XI, 
te  urlopy te  dotyeayó będą reaerwietów a roku  
1909. Hofó urlopowanych m a w yncsló 39 000  
ludat, a więa zaledw ie potow i powołanych od 
ptżdziernika rezerwistów .

Z armii. Nowe „Organicane poatanorr enia 
dla i.órskich oddziałów c. k. obrony rraj-wej 
ot~symały sankcję eesarską i wesiły Ju* w 
bycie.

W  m yśl t y *  postanow ień oddalały górakie 
>k. Obrony krajowej sk ładają s ią : a pułku p. 
Obą. kr. Celowieo N r 4, a p. p. Obr. kr. Lu­
biana Nr 27, oraz pułków straeleów  krajowych: 
Trydent N r I, B ozer Nr II i Innichen N r III.

W aayatkie te  pułki licaą raaem w  cza—s 
i  jkoju 16  batalionów polowych (61 wompanij). 
g a jd y i  b a ta h o n ó r polowych zanpatrainj .
.  lud lał karabinów m aszynowych. których  
ilość wynoał 6 0  satuk. J tan  ło jo w y  kom panii 
w  ciasta  pokoju w ynosi 110 ludai.

S am oloty  dla armii rumuńskiej. Z B u k a  
r e s s t u  doi osią *e oddalał awlatyeany wysłał 
do L o n d y n a  traech ofiterJw otlem oa«brania 
wykonanych w Anglii 6 samolotów systemu 

Koauda—Bristol" na zamówienie raądu rumuń­
skiego. *

B ów noesaśnle ranniasEa „L gi żeg lu gi po­
w ietrznej” zam ów iła w t F raneyi dla armii ru- 
m o i n iej 6  sam olotów  system u  „Blerlota* k a-  
*dy dlr dwóch lotników  i o su s  80 HP z ino- 
to toram i „Gnom"

Ze świata kałoSickieftO.
Ś w ięto  »w . Kazim ierza na Litwie. W skutrk

Starań i  * |d aa  aam iefstratora c jw* m j I w ile i  
sk '‘ J, M ichnlkiewicza, m inister ośw iaty  agodsil 
się  na aw olnienie uesniów  k ato lików  w  gub. wi­
leńskiej i grodsieńskiej od le k c ji w dniu ś r ię -  
tego  Kaaim iersa wzam iun św , S tanisław a, n s  
Litw ie c i s  obohodionego.

Utrudnienia dla katolików w Królestwie. — 
Jak  donoszą, pisma rarasaw sk le , m in ister] om  
upraw w i, nętrznych aawiadom ilo gubernatorów  
w K rólestw*- Polakiem , że  aatW ierdaei*  przez 
w ydalały budowlane aaraądów guberfflalnych  
planów i kosŁtorysów nowowznlesionyaL ko­
ściołów  i kaplie lub prsebudowy iatnieją*yeh, 
n ie stanow i Jeeacao form alnego poawolenia na  
budową, na którą n iezależnie od pozwoleń po- 
» -  i  .  ,] nale*y Jeszcze w yjednać specyaH # po- 
i  pienie m inisteryum  spraw w ew nątrznyeh.

Wlkd mośol koioułib.
Zarząd Arcybractwu MlłOabrdzla i  Bruku  

Pobożnego w K rakowie zaprasza na nabożeń- 
stw o, k tó ie  odbędzie idą w koście le  św . Bar­
bary 14 marca o godzinie 8 rano.

Pemeohfle wykłady onlwersyteoklo.
1T uul L sskołj realną] ?nv ul, i'wdonckl< J, godi.

6 wieczorem. Wstąp 10 h.
□cwar, * ■' lfe mure . Doc. Hnlw. Dr Aiuonl Kor- 

ssyaski: Zdouiosi obemll organicznej i ląh snaoi^nle 
i  a biologii. (1 w] * d)

Piątek 14, nonie lsiałek 17 marca: Doc. Unlw. Dr 
Antoni Sorety! ak‘ • Ba .tw e  nankowe 1 wynalaskl 
v sul .siu chemii. (J wyaładyj.

Wtorek 18 m*"ca: i  rot WInrenty fróiora: Zada­
nia Towareyetwn S fk o b  LadewtJ. (1 wykład).

—r if.y j,., . ...i

Repertuar teatri mlelłkibgo wKriiowto
Oswartek. „Judasz s  LsrioUm".
n ą re k . „Taniec Czynoe uików-.
Sobota. „_ia *ina*, dramat w 3 aktach H. Korab-

ol. „Dobne skrojony h *k -. kr°to- 
chwila w ' _ k rabryela Drśgely Ceny zidłone do 
połow*

Niedziele witezór. „Lavina*.
Poniedziałek. „Tanieć Osynownikśw".

T ea tr  iw io tln y  „Ucleohu" 8 ta re w  lilm t 16. .
Od soboty dnia 8 ma .ca d(_ piątku włącenis 14 

aearea l  : Wesoło komedye: Wieczór weselny leka 
n a  (Nordiak) i Homar na aporób franeoeki (występ 
T 'tanny Orandala). Zamok Bloie nad Loai>. ono 
(dramat). Humoreski: Zigotto jako tjreadur i Maks 
Lindner leosy się nwwoojm win sin. Nadto uajnowaiy 
Przegląd TygoddoWy, obrazy: Węie jadowite. Szyb- 
koatraelne górekił działa. W Knini życia (dramnci l) 

u  dziob oi I wpół do 8 do 11. Obecnie w dni 
powasednie poć-ątek wpół do fi. Ostatni program o 
ndi. 9.

słano nam program knrsów tej tak sasło*onej 
i polyteesnej instytucyl.

Kursy Baranieckiego nie eą celowe sakołą 
prs'gotowawosą do uniwersytetu. Ich szkoła 
główna ma za zadanie deó kobietom mośnośó 
ogólnego wykantałenuia sią; mośnośó zaznajo­
mię uia aią z wynikami ostatnich bad ń na polu 
literatnry i historyi oraz nauk prayrodnicaych; 
zaznajomienia sią z dzisiejszym stanem kultury, 
na szerokim tle wielsy europejskiej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem wszystkiego co pol­
skie.

Nowo stworzony w y d z i a ł p r a c y  s p o ­
ł e c z n e ]  ma dwa bardzo wa*ne zadania przed 
sobą. Przygotować kobietę do wychoiranka in­
nego poko^nia ludzi, ri* dzisiejsze; wychowa­
nia lud i ■auodLielnyoh, rzutkich, umiejących 
rychło dą*yó prosto 1 energicznie do wytkn'ę- 
tego sobie oelu. Z drugie] strony da kobietom 
powaśne podstawy i szeroki horyzont do brania 
udziału prawdsijrie po*ytec*uego w najróżnoro­
dniejszych pracach społecznych. Nauczmy Je — 
na wielu polach zadać społecznych — Jak necz 
ojąó, Jas przeprowadzić, jak  czuj ale a włi śeiwie 
dozorować.

W y d z i a ł  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e ­
go, utrsymyw iny przez Towarzystwo „Kobieca 
wiejski* gospodarstwo” w Krakowie, w same] 
naswie mówi o co tu ohodsi. T o w a r s j s t r o  
srtośone w roku 1905 — postawiło sobie bo­
wiem sa ce l: „orgsnisowanie dia *obiJt kur ów 
praktyoeuych rohodiąsych w sakree goepodar- 
stwa domowego, ogrodnictwa i rolnlotra £ 
plan wprowadrało ju t uprzednio w śyoia, ot - 
cnie zaviąz! lo stoaunkł & kureami i weszło z 
nimi v DLaową, wychodząc z załoienis, — kprsy 
mogą dtó kobietom — uciąsicisjącym na ten  
wy dział — obok zawodowego tak ie  ogólne wy­
kształceni s.

Wykładają na kursaoh profesorowie uniwer­
sytetu, albo snani uczeni, a djrekeya swrasa 
sscsególniejssą uwagą na najlepszy dobór sił 
nauoayeielsklob.

W szkole artystycznej udzielają lokoyj ry- 
,unku 1 malarstwa prof. A. Gramatykia-Ostror- 

ska, P. Stach lewici i W. Wodsincwski, w da­
nym rasie, Tobec odpowiedniej ilości ncsenlo, 
bądzie sią nauczać i rseśby. Bcsenite wydsiału 
tego słuchają bezpłatnie wyki zdów historyi sztu­
ki oraz oscbnych wykładów pir ipuktyry i ana 
tomii artystycznej.

S z a o ł a  g ł ó w n a  Obejmuje cztery wydzK 
ły: literacki, przyrodniczy, pracy społecznej i 
gospodarstwa wiejskiego.

S s k o ł a  a r t y j t r o s n a  tworzy wydstat 
ryiunkn oraz malaretua, warankowo i rzeźby 

Dkiałal-tośó, poziom i celowość kursów snane 
są ju* nadto dobrze, mają za sobą szereg lat 
wydatnej praey i legion wychowanek. Dobrzeby 
Jednak było, by oząśó studentek garnących zią 
do uniwersytetu bes określonego celu i progra­
mu kierocała sią do tej nezelnl, dostępniejsza] 
dla wielu s« wzjiędu na ioh przygotowanie, 
temperament i aspiraeye.

stytuow ał sią n  następujący sposob: P reze­
sem ohraao jednom yślnie Radcę Dworu Dra 
Kazimierza Morawskiego, wiceprezesami prof 
Uniw. Jag. Dra Stanisław a Ciechanowskiego 
i d jr . Stanisława Bednarskiego, sekretarzam i 
prof. Karoli* Stacha 1 p ro f Władysław a Kc- 
ci is skarbnikiem  i gospodarzem prof. J. Przy­
bylskiego, jego zautępcą prof. Laśnodorskiego. 
W końcu wybrano ko lltk to rów  dla poszcze­
gólnych zakładów.

Cursy im. Baranieckiego,
Z  racyi sk o ń czen ia  obecnie I. półrocza i ro&- 
■ąeia terminnjwpisów nu semestr lotni przy-

Kolonie walencyjne
dla młodileiy szkół średnioh.

IX. Walr.e Zgromadzenie członków „To 
w srz js tw a  Kolonii wakacyjnych dla iczniów 
sskół średnich Krakowa i Podgórza" odhjrlo 
sią w niedzielą dnia 9 K m. pod przewodni­
ctwem prezesa rok to ra  Dra Kazimierza Mu­
rarsk ieg o . Zagajając posi dsenK  zasnaesy 
przewodniczący, i* rok  ubiegły był rokiem 
Domyślnym dla fow ariyntw a, rozwój Jego 
widoczny a przebieg „Kolonii” Porębie 
Wielkiej nader pomyślny.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia, przystąpiono do dysku- 
syi nad przedłoionem sprawozdaniem W y­
działu i  czynności za rok  ubiegły.

W ro k u  1912 przyjął Wydział do „Kolo­
nii" w Porąbie Wielkiej 51 ucznlóv, którzy 
wyjątkowo w tym  roku tylko na 6 tygodni 
wysłani zostali do Poręby Wielkiej z powo­
du grasujące] w tamtejszą] okolicy szkarla­
tyny i ko ł luzzu. Kierownikiem „Kolonii” był 
prof. szkoły realnej w Żywcu, W ładysław 
Hi/ oh.

W części kasowe] spraw ozdana figurują 
pozycye wkł*defe członków K 501, docho! 
Z balu K 3429 h 24, dcohód s wieczoru lite­
rackiego K 621, ssładk< ucsiHów K 7b9 n 91, 
dobrowolne datki K 148 h ^0, za pośredni 
ctwem „Czwu" K 137 I ubweneye Tow»- 
r , „tw i Rad m- Krakowa i Podgórza.

W dochodach zwyczajnych wraz z pozo­
stałością --oku ubie^ego ?  24349 h  10, a 
w rozchodach na koszty admimstracyi, dru- 
Ki, asrkuraoyą budynku, na Inwentarz .utrzy- 
manie „Kolonii*, aflaptacyq budynku, opal, 
wyjazdy, sumę K 6825 h 71.

M ajątek Tcw. wynosił: Di>m i  gruntem  
w Porąbie W. K 6500, inw eutarj w sprzę­
tach K 1000, fundaneya im. Klem. z ^ '-^ o w - 
skieh Iwańokiej K 30.000, gotówka w kasie 
K 17-523 h 39.

Nad sprawojd^nium Wydziału rozwinęła 
dią dyskusya, w k tó n ]  zabierali pp.: 
prof. M o n rsk i, Słacb, prof. Przybylski, dyr. 
Mazancwski, Koch, pref. D r Olechanowski, 
dyr. Bednarski I InnL

Po uchwaleniu absolutoryum Wydziałowi 
na wniosek prof. Dniw. Jagiell. Dra Ciecha- 
novauiego W alne Zgromadzenie uchwaliło 
pods'ąkowanie IJerownlkonri Kolonii prof. 
Władysławowi Kochowi sa gorliwe 1 umieję- 
n j  prowadzenie Kolonii, dyr. zaś Bednarski 
złośył 11 ii alem Waln. Zgrom, prezesowi To w. 
Drowi M oram sktemu podziękowanie za trudy 
pouuu-^ni koło rorw oju inntytucyi.

Nastąpi) wybory do Wf dS' B| Uł w gklad 
którego weszli pp. f  'dnarski •.Staaisłsw, Dr 
Buzdygan M ik o * , Chyliński A nną  prof. Dr 
Ciechanowski StaniBlaw, D- Dawidowski Ki 
roi, Doc Dniw. 1 r Dziur-yuskl Tadeuss, Kocn 
Władysław, X. Ralig Zygmunt, LeśnodorskI 
Gustaw, prof. Dr. Morawski Kazim., Morawska 
M iry ą  Nowicki Zygmunt, PfzdaiowBkl Ta­
deusz, Przybylski Józef, Sm.-eci) ński Stani­
sław, Stach Karol, Lekszyck. Anionl, Tryho- 
wski Władysław, Zachemsul Jakób 1 Z ,,,-;. 
liń«ki Koman. Do K om iki rewizyjnej Dr Jan  
Jakóbieo, Józef Kwieciński, Mikołaj M » a n o - 
wskL

Następnie nowuwyorany W jJ iia ł ukon­

llnln. Utmtin. Sztuki.
Pan Feliks lu le ń sk l, opjszosający Kraków, 

na os ^  dłuższy, prosi nar o umieszczeni j  nastę­
pującego listu od pana Hoffa artysty • śpie­
waka:

Jakkolwiek osobiście nieznany, ośmielam eią 
■wrórió do Pana z listownem podslęcowaniem 
sa osobisty udslał na moim koncercie i sa ła­
skawą, mnszę to prsysnuó, recenzyą mego wy­
stępu. Pragną jednak prsy tej epoeobnośei wy- 
fśnió parą kweetyj, które W. Pen poruszył w 

gaieaie „Głos Narodu" prsy omawianiu m >go 
koncertu.

Cukiem niesłusznie, dboó permie hes złej 
woli, san&oa mi Fan ehęó kiptowania sobie 
krytyków sapomooą wizyt lub co gorsza bomoy 
u Har* ki. T-» drugie Ju* z tego względu Jest 
niemośliwe, *e łaskawy Pan, Jako muzyczny 
krytyk wystęr uje dość dawno z wyraśnem po­
tępieniem alkoholu, wjdcsąo narwie m słusznie 
sradtąK ledniaklem ; nie miałbym zatem odwagi 
namawiać Pana do złamania zasad, które sza- 
nnję. Co zaś do mojej rzekomej wizyty n W. 
Pana, pospieszam donieść, *e ztośenie biletu 
wizytowego do Pań&Kiej ekrsynki, było tylko 
aktem zwykłe] grzeczności, do której prz; wy- 
kłem sa grandą ilekroć miałem epobobność 
występywać i którą ogół arty itów zagrantcą 
Jak Panu sspewne wiadomo — ? zawsze sacho 
wuje. Ani praes chwilką nis myślałem o „ła­
pówce", czy „kaptowaniu", bo i pieniędzy nie 
iu»m i zbyt szanują W, Pana, Jako krytyka, a 
siebie jako artyetę. Ze Pan zaś z powodu nie­
zrozumienia m igo kroku nazwał mnie „portugal 
•kim wołem" i „rsewnem Jagnięciem", uwa*am to 
tylko za wy bryz dobrepo humoru „srogiego 
wilka", któremu wpaść w passosękę nie miał­
bym wielkioj ochoty ani apetytu. Gdyby W. 
Pan uv/a*ał sa stosowne ogłosić w łemaoh 
„Głosu Narodu" to moje wyjaśnienie, byłbym 
mu bardio zobowią tany i miałbym ćlowód gen- 
telmeńskich etosuaków mlęóry artystami pol­
skimi „z pod italskiego nieba", a krytykami 
polskimi, którzy okazują tylko szczerość I do­
brą wolą woboo „młodych" srrłasicra talentów. 
Gdyby się to nie ndało byłby to dla mnie „zły 
znak", a i W. P. u prsy tej sposobności nie 
zarobiłby „paru halerzy", bo Ja ewentualnie 
mógłbym sa umieazczenls tego mego oświadcze­
nia zapłacić, ponlewa* po koncernie kilka ha 
lerey zoble zarobiłem.

Pozostaję z prawdslwem powalaniem
Leo>, Cortill.

P. S. CortllU jest to mój pseudonim artysty­
czny, którego u*ywam nii dlatego- ie  śpiiwać 
ehoą, jak chóry „archanielskie", lub ryczeć jak 
„portugalekie woły" uaą .oae przez „marokrń 
SKiego skorpiona" f  (ehyba w menaleryi, bo 
insozej stosunku takiego wyobrazić tubie nie 
mo*na) lroz dlatego, *n wolałem aią w Niem- 
oseoh sam przeswać po wiosko, jaw. po niemie­
cku. A ten i idę sam do „Hawełki na bombę1 
popló na Pańskie zdrowie i i“.

Akoye kolei Kanadn-Paoifik spadły u 6'/*i 
papiery bankowe o 27®, górnicze o 3*/®» t o ­
w arzystw ! śeglug! „Hansa1- o 3Va°/(., przy 
/u p e łn y r braku ohęci k u p n ą

Przedłożenie rządowe onejmuje wielki 
program  kolejowj Inwestycyjny w Nienr- 
oieeh. Ogólna sum a wynosi 542.520.000 m k 
z czego przeznaczono dla głównych i ubo­
cznych kolei 134.075.000 mk. Dla rozszerze­
nia dwu lub więcej torow ych kolei m k 
109 971.000. Na najroim aitace ulepsm nla i 
wykończania ju* istulejących kolei m k 
190 000 000. a na budową nowych małych 
linij kolejowych 7,500.000 mk.

Z Petersburga donoszą nam, *c , Ru syj- 
sk i B tn k  dla zagran rznego handlu" na ge- 
neralnem  zebraniu swych akóyonaryussy, po­
stanow ił podnieść kapitał akcyjny o 10 mil. 
rubli Puszezeble nowych akcyj nastąpić ma 
jednak po wyjaśnieniu sią .. tuacj i politycznej.

Na berlińskiej giełdzie kursow ała dzisiaj 
upurcuywiei pogłoska, *e centrum m a wnieść 
ii'oJekt podatkow y na wegle w wysokości 
ednej m arki od tony. Stawia za przykłać 

Anglię, k tó ra  podczas wojny burskiej v  y 
m hrzyłL ponowny podatek, wynoszący jedne­
go szylinga od tony. P ro jek t ten  jedna* 
spotka J ę  i  silnym protestem  wszystkich 
>artyj i nie pozyska sympatyi rządu, bo do- 
y k a  ucikliw ie m agnatów  węglowych i k t r  

tnie, a ró irnocsein le  .iterokie cfury społe­
czeństwa. W Nlemcseel szerzy sią depresya 
w  zastraszający sposób, cnfri a Jej wystąpują 
co ra i Bilniej J dotknie handel i mniejsze 
n s ty tu c /e  finansowe. Banków polskich w Po- 

anańsklem  ufundowanych na Bitnych podsta­
w a®  nie dotyka zupełnie depresya finanso­
wa bilansy Ich przyniosły bardzo pomyślne 
cy ry, rosną oszczędności i m«.Ją> ek narodowy.

R om an Woycepwski.

ni£ak ekononicisy.
Założenie węgierskiej fabryki srmat. De. uta na 
berliiibkiej giełdzie. Wielki kolejowy program 
inwestycyjny w Niemczach Rosyjski ban* dla 
zagranicznego handlu. Psoatek od węgla w 

Niemczech.
W dostawach dla wspólnej crmili od dłu*- 

szoga czasu zaczyna się budzić silne współ' 
sawodnlcrwo Wągier. Nie było przemy tłu, 
wiąc m u Ji t tam powtr aby przypadające 
na W ęgry dostawy dla arm ii nie dostały sią 
w udziale, jak  to było do niedawna, tylko 
przemysłowi ausiryachlemii. Pow stał caiy 
szereg fabryk, a stały klient, j jk im  je t t  a r­
mie, wypłacający sią regularnie w gotówce, 
Ł -z obawy ryzyka i bankructw , zaostrza po­
żądliwość Wągrów.

Obecnie po długich pertraktacyach I s ta ­
raniach powstaje na W ęgrzech fabryka ar­
mat. S tw arzt ją  ją  wspólnemi siłami grupa 
nakładów Skody, węgierski Bank kredytowy 
! firmy peszteńskie Munfred W eiss 1 Ignacy 
Deutsch i Syn. Budową samej tabryki i u- 
rzq izenlem jej ma injąć się we Własnym sa- 
rządhie rząd węgierski, na co przygotowane 
są ) r i  plany. Pod tym  wzglądenr są różne 
zdania, .̂a przedsiębiorczością pryw atną pi ze- 
m a- Iają techniczne wzg'ędy, okolicznwSci, *e 
rządowe zakłady nie bądą mógł] o trzym y­
wać zamówień zagranicznych, Jak otrzym u­
ją  Je utale olbrzymie zakłady: Krupa w E s­
sen, Schneidra w Creuzot 1 angielskie Bic- 
kers I Mt rlm  Za adrsinltitracyą rządową 
przemawia,1 ą kwebtye patentowe i poważne 
wzglądy polityczne. Ja k  a dobr-e informo­
wanych kól donoszą, plany angielskich i nie­
mieckich zakładów będą odrzucone, a wyko­
nanie i insialauyą fabryk nodejmle rząd w ę­
gierski .- zakładami Skody f  krajowym i 
przedsiębiorcami.

J a k  nam  telegrafują z Berlina, nibkorzy- 
stne położenie pieniężna 1 polityczne, wywo­
łało derutę ni berlińskiej giełdzie. Oprócz 
sm utn go położenia na wschodzie, wiadomo­
ści jalcie przyniosła .KSlnische Zemung” o 
wyniknąć mającym konflikcie niemiecko- 
francuskim , k tórem u wróżą niepokojące ofi- 
eyalne sym ptom aty przeraziła giełdą. Do de- 
ru ty  przyczyniła się znaczni zniżka kursów  
akcyi kolei Kanada-Pa-.ific, k tó re  z powodu 
ciągle zwyżkowej tendencyi interesow ały w 
wielkiej mierze nietylko kapitalistów  pry­
watnych lecz ćałe zastępy spekulantów. De- 
ru ta  mogła przybrać zastraszające rozmiary 
lucz łagodziły ją :  korzystnie brzmiąca mó­
w i orem iera angielskiego A sąuita  i wiado­
mości petersourskiej <ijencyi o dentobiliza- 
cyi armb rosyjskie], skoncentrowane] na ga- 
licyjukiej granicy,

Sejm węgierski.
(Telegramy „Ciosa Narodu” s dnia 18 marca,)

Bnrzlhrj pooząteŁ posiedzenia.
Budapeeżt (T. H.) Ponieważ opozycya za­

powiedziała Juwienle sią w parlamencie, przed 
budynkiem parlam entarnym  ustawiono poli- 
eyą 1 iandarm eryą. Opozycya zbiorowo pod 
przewodnictwem Juliusza J u s t h a  udała się 
do parlam entu, gdzie już ccłoukowie party! 
pracy w znacznej liczbie byli igrom adieni, 

Zaraz po otw arciu posiedzenia p. L o r  a s  
s y  a ‘muwolnie zabrał głos i zaczął mówić, 
słów jego jednak  z powodu wrzawy nie sły­
chać. Ilekroć prezydent dzwoni I chce r<a- 
Drać głos. k rzyk  się ponawia. Skrajna lewica 
woła: „Sól, złodzieje, pokradł.ś cle, zwrućcl' 
pieniądze I”

Kiedy L o v a s s y  skończył mówić, zabrał 
głos p. A b r a h a m ,  k tó rego  rów nież nie 
było słychać na sali. Gdy on jeszcze mówił, 
prezydent law iesił posiedzenie.

Po dziesięciu m inutach zjawiła sią na sa­
li polieya. Opozycyjni • posłowie wznoszą o 
belgL pod adresem  pclicyl. S ta rs s r  Inspektor 
P a  w i l k  oświadcza, że podaaych m u przez 
prezydenta posłów w y d a l i  z e  s i l i .  Na to 
ponowiła aią wrzawa. Nagle p J  u s t  h dał 
znak, poczem uspokoiło sią ni. sali I poseł 
Ju sth  złożył oświadczenie że prezydentow i i 
rządowi pod żadnym w arunkiem  nie wolno 
wprowadzać do sali siły zorojnej i u srw ać  z 
nio] siłą posłów. Ponieważ opozycya Jeszcze 
raz mogła sią przekonać, że pc rzednie bez­
prawne postępowanie snowu je s t  stoocwane, 
oświadcza, że roapoiządzenie prezydenta u 
waża za niezgodne i  ustaw ą I pro testu je 
przeciw wszelkim uchwałom.

Potem opozycya wyszła z sali. Zbiera się 
komisya dla rozpatrzenia spraw  przekaza­
nych przez prezydenta.

Dokońozenle posiedzenia.
Budapeszt. (T. B.) Po podjęciu ponownem 

posiedzenia I załatwieniu trzeciego czytania 
Kilku pom nlejnycb przedłożeń, po krótkiej 
dyskusyi Sejm p r z y j ą ł  z m i a n ą  r e g u ­
l a m i n u  w e  w s z y s t k i c h  t r z e c h  c z y ­
t a n i a c h ,  poczem posiedzenie zamknięto.

Wyklnozenle posłóv.
Budapeszt. (Tel. wł.] Sejm uchwalił wy­

kluczyć dzleeląciu posłów opozycyjnych ? 
najbliższych posiedzoń, jako k a ra  za dzisiej 
sze demonstracye.

ste l Lloyda donosi z Belgradu, że miał ro ­
zmową i premierem Pasiozem. k tó ry  oświad­
czył, że konferencje  Austro-W ęgler z Ser­
bią są  na pomyślnej drodze 1 spodziewać sią 
można dobrego ioh wyniku.

Bombardow anie Dnrasia.
Rzym. (T. B.) A gencja StefanFege donosi 

■ D u r a z z o  z dnia w asorąiizego: K rąso- 
wnik turecki „Hamidje” zjawił sią o godel- 
n ir 9 m inut 50 i dawszy sygnał „bombar- 
dowanie**, rozpoczął kanonadą na wzgórze, 
gdzie z n a j d o w a ł  a i ę  o b ó z  s e r b s k i .

Krążownik dał 15 strzałów, poczem za­
wrócił do S a n  G t o v a n n l  db  M e d u a .

Bombardowanie zyw ołało  o g r o m n ą  pa* 
n f k  ę. Wiele rodzin schroniło się do kon­
iu  latu włoskiego. Kom endant garnizonu za­
rządził rozdanie broni chrześcijanom w oba­
wie, że podcz&L paniki Albuńczycy mogliby 
urządLić powstanie. W srystkie sklepy poza­
mykane, ulice zuDełnie 'opustoszałe. Ludność 
jeszcze ciągle Jest w trwodze, że krążow nik 
może zawrócić.

WalU v  Epirr.e.
Ateny. (A teńska Ag. tel.) U/zędownie do­

noszą: Wojnico greckie oosaidziło miejscowość 
P r e m e t i .  Załoga tm/eckn uciekła. Ja k  sły­
chać, Turcy n  panice porzucił1 także D e l -  
w I n a 1 1 1

Sojnsz antybnłgarskl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Serbia 1 Grecyr caw ar- 

t f  Hi,ęa y sobą u m o w ą  skierow anę prze­
ciw Bułgaryi. Domagają sią one in iesieata  
dotychczasowych umów państw  bałkańskich 
i staw iąją w arunek, aby każde i  pabstw  
z a t r z y m a ł o  z d o b y t o  p r z e z  s i e b i e  
t e r y t o r y s .

Oreoka nlegneoziośt.
Wiedeń. (TeL wł i Auetryackl parowiec 

„Albania” z o s t a ł  p o d  D u r a s z o  z a t r z y ­
m a n y  przez grecki ok^ąt wojenny 1 prae- 
Biukany.

Pierwszy pojedynek w Tnroyl.
Konstantynopei (Tel. wŁ) Między B urer 

bejem a tureckim  a ttao h t w Paryżu prayssło 
do rtfeporoiumieiiia, k tórego  nssiępstwem om  
oyć pojedynek.

Zatarg rumirńsko-bułgarski.
Petei burg. (Tel. wł.) Bułgarska ambasada 

otrzym ała wczoraj m emorandum Bułgaryi 
w sprawie koncesyi na rzecz Rumunii. Buł- 
garya g o t o w a  j e s t  z n i e ś ć  f o r t y f i -  
k i o y e  S i l i s t r y l  I nie budować nowych 
tw ierdz na pograniczu, dala.' o d s t ą p i ć  
p a s  10 km w y b r z e ż a  m o r z a  C z a r ­
n e g o ,  w rtezcie udzielić Rumunom w zdo 
byrych onszarach s u p e ł n e j  a u t o n o m i i .

Rum uński rząd ze swej strony wystoso­
wał memorandum , w którem  oświadcza, że 
b e z w a r u n k o w o  dc m a g a  s i ę  o d d a ­
n i a  S i l i s t r y l .

Pelersbnrska Lonferenoya amba­
sadorów

Petersburg (T. B.) Ja k  blyohać i  końcem  
przyszłego tygodniu odbędzie się1'  pierwsze 
m erytoryczna konferencji am basadorów pe­
tersburskich.

„Dień" donosi, że B u l g a r y  a  w piśmie 
do rosyjskiego urzędu spraw Z!granicznyob 
poddała się bezwarunkowo orzeczenia kon- 
ferencyi (.mbasrdarów, podozas gdy R u m u ­
n i a  przyjęła pośrednictw o tylko kunferencjl- 
ale zastrzegła sobie zaakceptow anie orzecze­
nia przed Jego przeprowadzeniem.

Echa z Bałkanu.
Anstrya a Serbia.

Budapeszt (TeL wŁ) Korespondent „Pe-

Telegramy.
(Telegramy losu Narada" s dala 18 marsa.)

Andyenoya.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął woLorąj 

na d łu te ie j andyencyl hr. B rchtoldz.

Ustawa o kolej koh lokalnroh.
Wiedeń. (Tel. wł.) UBtawa o kolejach lo­

kalnych zostanie wnlesiom w Izbie poałów 
na pierw siem  posiedzeniu 8 kwietnia. Z kół 
rajdow ych zapewniają, że p r s y s s ł o  d o  
p o r o z u m i e n i a  w t e j  s p r a w i e  J u ż  
m i ę d z y  K o t e m  p o l a k i e m  a r z ą d e m .  
Zauważyć należy, że o tym  fakcie wie ehyba 
tylko pos. D r Leo i Stępiński, gdyż Kolo 
polskie oficjalnie o nim n i e  z o s t a ł o  z a ­
w i a d o m i o n e .

Stopa procentowa nic będzie pod­
niesiona.

Budapeizf (T. B.) Na dzieiąjsiem poale- 
daeniu Rady geneialnej B a n k u  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e g o  sek re tarz  generalny P r  an- 
g t  r  zdał sprawozdanie o sytuacji na targu  
pieniężnym krajow ym  I m iędzyna rodowym 
Odstąpiono od u m i a r ,  zmiany stopy pro­
centa wuj.

Giełda*
Wiedeń. (Tel. wł.) D sposobienie giełdy 

było dzisiąj bardzo dobre. Kursy poszły u 
górą.

Z Domy.
Petersburg. (T. B.) Duma przyjęła nagłeśó 

in terpelacji prawicy do m inistra handlu w  
s p r a w i e  I s t n i e n i a  n i e p r a w n e g o  
t r u s t u  n a f t o w e g o .  T rust ten  podniósł 
ceny nafty  w rejonie Wołgi a dzisiaj dąży 
do ich potrojenia. W strząsnęło to  haudiem 
nad Wołgą. Interpelanci żądają unormowani! 
eksportu  1 produkcji nafty względnie zmo­
nopolizowania handlu naftą.

Zdrowie OJoa św.
Rzym. (T. B.) Papież przepędził noc do­

brze. Btan zdros la  zadowalniąjący.

Głos inęteiskf o sytnuoyl między­
narodowej.

Londyn. (T. B ) „W eztm inster Gazette" 
pisze: Dzienniki niemieckie wyraziły zdanie, 
że ki u uz sy tu ac ji spoczywa w ręku  Anglii. 
T wierdzenie to bardzo nam pochlebia, nie­
mniej jednakże m usim y z całą; stanowczością 
podkreślić, że jeżeli mamy Jakiś wpływ, bez- 
w .runkow o uźyietny go przeciw myśli 
wojny odwetowej. Jeżelf F ra n c ja  rzeczywiś­
cie coś przeciw Niemcom knuje, to  my mo­
żemy najprważniej zapewnić, że nie mamy 
w tern żadnego udziału. Cieszyru? się z przy­
jaźni Francuzów, gdyby zaś nasi przyjaciele 
mieli być zdolni do takiego szaleństwa, by­
łoby naszym obowiązkiem ich powstrzym ać. 
Naturalnie uważamy całą tą  paniką tu. bez­
podstawną, ale btosunki w Europie eą tego 
rodzaju, że nie możemy niczego robić, coby 
mogło obudzić fałszywe obawy, czy też na­
dzieje. Musimy niestrudzenie pracować celem 
usunięcia n .pręćem a miedzy tró j porozumie­
niem a trójprzym ierzem ; to  je s t dsisfcj naj­
ważniejszą rzeczą i w tern leży rąKojmia 
utrzymania pokoju.

Pra^eohali do Erakoir.
HOTEL FRANCnSK/, Hr, Anton. Oarpine » Wie­

dnia, Er iioel< ucya Dymitr? Nabokuff i  Kacio Maryn 
M jf-waba z iierzanowa (Płookie), Michał Świnione 
oki z Wilna Mirya Wierzbowska t Zakopąueg'., Bo. 
man Komar ze Lwowa, Zyg/muit K lo n a m i z Sosno- 
wet Ludom t Cywlfoki z K&mieoii uprać FoLkie), 
Jakób Mortkowle* t  Warszaw), Dr i**, wtarke c Dre 
zna, Karol Jonas ze Stanisławowa, i t e ,m  FoldbauiB. 
z» Lwowa.
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Zakład a r t y s t y c in o  
kamieniarz, i budowl.

Józefa KULESZY
naprzeeiw cmentarza ] 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników- z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyL 
Telefon IX.;.

W Krakowie, ulica Kancnteza L  18. 
JEDYNA W KRAJU

Y U B I Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ig n a c e g o  W u rm a .
„ N a  ś w i ę t a "

już nadeszły wszystkie świeże towary wcho­
dzące w  zakres handlu kolonialnego i de­

likatesów.

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowi*

Mały ryneir, róg ulicy Szpitalnej-

„Katolicka 
.Spółka handlowa"

etwarła skleu kolonialny przy Małym Rynku 
1. 4. zaopatrzony w najświeższe doborowe 
towary po cenach przystępnych. Z okazyi 
nadchodzących Świąt poleca się P. T. Pa­
niom czyniącym zakupna, ręcząc za dobroć 
towaru, dokładność w wykonaniu zamówień 
i szybką obsługę tak w miejscu jakoteż i na 

prowincyę. 365 10 1
Sklep zaopatrzony zostanie

w wędliny Tuchowskie
znane ze znakomitej dobroci.

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła zą zaliczką feeryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo i opłatnie. 366 50-1

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięsoimięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak  
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku pnddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet­
kera a bedziecie ździwieni po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost s, 
grat’s i opłatnie. p/

Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń. ^
Proszę zwracać nwagę na p ra -'i  
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera ?

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do H m r y k l  lub R a n s t f y ,  aby udali się z pełnem zau- 

fnaiem fyiHU wprost do
Biira podróży Zofii Biosiadockioj w Oświęcimiu.

k tó r e  n ie  m a  ża d n y eh  a g e n tó w , ani n a g a n ia c z y . _________
m am m am am m m m sm m am

Pługi i Kullym atory
Ventzkiego

ora* części składowe do tychże
poleca jako najlepsze 350 3 2

Związek handlowy agronomów
Filia w Krakowie, ulica Karmelicka L. 9. Telefon 2252,

Dyrefecp kraj. M .szkoły rolniczej
w Czernichowie pod Krakowem

poleca z ogrodu szkolnego

dubnroroe drzew a D aw com
wysokopienne najlepszyoh odmian

J a b ł o n i e ,  g r o s z e ,  ś l l r o y ,  m i ś n i e  f c z e r e ś n i e
po 80, 90 i ICO hal. za sztukę. 369 10 1

Wszelkie rozsady kwiatów, warzyw i róż, oraz roz­
sady kapusły zwykłej, brunszwickiej i karpieli

do nprawy potowej w masowej produkoy! po 12 hal. za kopę.

TjX X ,T n T n T n T o T ? X ^ T ,X X ^ 9 jT^ 7 ^ r nT f,T n T o T rT n T .X X X jp
Ważne dla gospodarzy ziem skich I

„WETERYNARZ GOSPODARSKI"
(Rok wydawnictwa Ii).

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia. — ho- 
  dowli, żywienia I pielęgnowania zwierząt doiqcwyoh. "*

Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztdwią rb 3
W Ł O C Ł A W E K ,  W A R S Z A W S K A  G U B E R N I A

BRZESKA Nr. 4 KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
Numery okazowe na żądanie. 119

«

Jubiler B. ARMATOWICZ
K rak ó w , B y n e k  k  11-

PrtM W Bta I akkd WgNMW W*nyeh t e n k n ę tk , BI »| u tew n ld ^ ra h ,
tttddti —y m  btftnteiyi, npłńaa

M b *  po cenach fkbrycnych na efeM Uo.

F. Kopaczyńtkl i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna .e-  

z prezentacya szat liturgicznych 
=  Związku pracy polskich kobiet w Krukowi# =
Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniesymi j złotniczymi, wykonywanymi 
staraunie i sumiennie. Ufejąo, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przy ch y ln o śc ią , nic odmówi swego poparcia na­
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów i zdobieniu 

polskich kościołów pracą D olskich rąk. 54 0
W  KRAKOWI]# ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

ZA KŁADm.wm
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowlwcka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GRJBO- 
WCOW 1 POMNIKOW, 

tak w miejscu jak 1 na prowincyl. Po­
leca wielk* wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Zakład wodoleczniczy
Dr. GHRAMOA

W ZAKOPANEM
itwarty cały rok. Um lsm oenic dla 960 osób 
'rządzenie zakładu 1 łazienek plarwm onęfae 
en y przystępne. Od 10 Kor. dałeanla wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem

«

= Prenumeruj =
najtańsza Ilustrowana czasopismo

„Polskie Universum
Ponad 1000 ilustracyl rocznie

Prenumerata rocznie wynogi K. 5. półroez. 3-50 
Adres Redakcyi i Administraoyi: Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 9.

Osetia v średnim wieku
z dobrem! świadectwami znająca się na ku­
chni i gospodarstwie poszukuje posady 
u wdowca lub na Plebanii od 1 kwietnia. 

Zgłoszenia ul. Św. Jana L. 26 I p.
K. Strój ek d!a K. K.

opuścił prasę- -  
oprawny, kor.

I I .  W Y D A N IE
Do nabycia poK.6 — egzemplarz 
5‘— egzemplarz broszurowany.

Zamówienia wyrost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej
Lwów, ul. Pańska 11*

Były nauczyciel ludowy
poszukuje guwernerki lub jakiegokolwiek 

zajęcia biurowego.
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Na 

rodu“ pod „Nauczyciel11, 
SaŁ a-H E M I .  J h—M— — KIADCEa.

Zarząd pasieki
Ant. Kraińskiego w Jezlerzanach
obok Czortkowa, w ysyła  5-kilow yeh b la- 

tuankach, w szystk o  opłatnie, 
prawdziwy miód iipcowy w cenie 7 kor. 50 hal 
r; wyborny mfód lipcowy w cenie 8 soron.

tótfflJeż xu!ody pitne wy szczegół 
nione nu kilku wystawach, tak stołowy kast 
telański, królęwskl i miody pitne owocowe 
jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Winogronfek, Ożynlak i. t. d. w 5-eio klo-  
wych blaszankach, wszystko opłatnie, w ce­
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 kor. 70 hal. 

Cenniki na żądanie franko. 340

O R Z E W A

OWOCOWE
wysoko plenne i karłowe, drzewa 1 krze­
wy ozdobne, drzewa alejow e, rośliny na 

ż> wepkoty, drzew a ig laste
p i umiarkowanych cenaah po'aca

Józef Mazanek
szkółki drzew w  Soudnś p. Jicin

Czechy 162 90 10
Cenniki darmo.

L. 30884/1913 
II.

Miód pszczelny
prawdziwa czysta patoka deserowy i kura­
cyjny wysyłam za pobraniem pocztowym 5 kg. 
puszkach po 6 kor. 20 hal. zapas tylko 

do 1-go kwietnia

Pm Stelmach
Podhajce ga lieya  309 10-8

P rak ty k an t kancelaryjny Ludwik 
Kaleta nełn ia-r obowiązki oficjała 
kun elaryj -lsgo w wydziale II Magi­
s tra tu  zoatał s  tych  obowiązków 
swolnfony.

M agistrat w iyw a przeto tych 
wszystkich, którzyby z powodu urzę­
dowania wymienionego wyżej by tego 
egzekutora m iejskiego mieli jak ie ­
kolwiek pretensye, zgłosił! je  w  wy­
dziale U M igistratu  w ciągu Jednego 
miesiąca t. j. do dnia 10 kwietnia 
1913 oraz aby w tym  samym  czasie 
zgłosili się tam ie  o wymianę kwitów 
tymczasowych przez niego wystawio­
nych na kw ity kaeowe.

lislhl slot. krdl. miasta M in .
Kraków, dnia 11 m arca 1912.

C. k. Byrekeya ksloi państwowych w Krakowie.
W YCIĄG

z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912.

j g i T ^ T o T n T o T ^ n l n ln t ^ ^

L . ^  V 1912

O d j a z d  z  K r a k o w a - Przyjazd do Krakowa.
12.01 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12*20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czyek Połączenia: do N orego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczynieo, Grzymałów*.

12-50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3-14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiaiyna, Itzk&n, Jass, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi-

4-ęo rano p. oseb. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5-30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

0-46 raro, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or­
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna,

'Ołomuńca, Pragi.
7 5(1 rano, p. osob, Nr. 16 do P o d w c lo c zy sk . 

Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

8*15 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

8*35 rano, p. osob. Nr. 411 de W ieliczki 
9-05 rnno, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płanzów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tristanowie, Stanisła­
wowa, Tarnopola.

9-30 rano, p, osob. Nr. 18 do Brzeclawy (Lnn- 
denburga), do Gliwie, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sekaia, Chyrowa, Samoora, Stanisła­
wowa, Potutor, Kopyczynieo, Zbaraża.

1*15 po poł., p osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Płaszów, Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę,

1-30, po poł., p. miesi., Nr. 401 do Wieliczki. 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły. .
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy. _
2*33 po poł., p . posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczncina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa, 
Połączenia: do Szczncina, Stróż, Jasła, No­
wego, Sącza 

3*45 po- poł., p. osob. Nr. 49 do Zakopanego.
5*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa.

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
0-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6"5Ó wieczór, p . miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki,
7 55 wieczór, p. osob. Ne, 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola.

8*00 wieczór, p. osob. Nr.6216 do Kocmyrzowa 
8‘43 wieczór, p posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ,Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9<0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Rnskiej 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynieo, Grzymalowa, Ki- 
jowa, Odessy.

10 15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do .Wiedniu 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadn 

10-20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
11*05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, JaBS, Ickan
Delatyna; Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi,Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i^Berlina przez Trzebinię. 

3-32 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, (Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa­
dowa, Nowego Sącza 

4*67 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa, Połą­
czenia: Od Stdjanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

5-26 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*65 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-

nia: z Berlina I Wrocławia przez Bogumln. 
j-00 rano, p. OBob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Suchę. Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancję, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Pedha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*42 „ „ „ Nr. 6212 z  Koomyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wadowie 
przez Spytkowice.

8-18 rano, p. Osob. Nr. 118 z Tarnowa Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8 45  rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymalowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza. 

ł-48 rano, p. OBob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
sza wy. _

i(l-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
11*50 rano, p. osob. (jr. 39 z Wiednia. 
ta*68- rano, p, osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*11 rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 

czwartki i święta) z Tarnowa Połączenia: 
% Nowego Sącza, Szczucina.

1*23 rano, p. osob. Nr. >4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zis, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina,

2*05 rano, p. osob. Nr. 44 z Zakopanego 
Połączenia Wadowio - i Bielska przez

Kalwaryę.
2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­

czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadn. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3*30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczk
4*46 po poi. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­

bora. Nowego Zagórza przez Suchą Po­
łączenia: ł  Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska 1 Wadowic przez Kal­
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4*52 po poŁ p. osob. Nr. 27 i  Brzecławy 
(Lundenburga).

5*50 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
.z Nowego Sącza, Stróż, Jada, Szczucina.

6*16 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z WieliczkL
6*26 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

7*08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
8' 10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 

i  Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenla:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czyniec, Brodów, lokan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry 
nicy, Nowego Sącza, Szczncina.

9-36 wieczór, p. osob. Nr. 19_ z Wiednia 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

10*45 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa  
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

U  '6 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia* z Karlsbadn, Pragi, Op awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.
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